
Edward Gierek przyjął 
marszałka Greczkę

Na zaproszenie Ministra 
Obrony Narodowej PRL prze­
bywał w Polsce minister obro­
ny ZSRR, marszałek Związku 
Radzieckiego Andrej Greczko.

7 bm. I sekretarz KC PZPR 
— Edward Gierek przyjął mar­
szałka A. Greczkę oraz towa­
rzyszącego mu szefa GZP Ar­
mii Radzieckiej i Marynarki 
Wojennej — gen. armii Ale- 
ksieja Jepiszewa.

W spotkaniu udział wzięli 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR: sekretarz KC PZPR 
Franciszek Szlachcic i minister
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W radosnej i pogodnej atmosferze
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Wydanie A

Po wizycie Edwarda Gierka we Francji
obrony narodowej — gen. bro-
ni Wojciech Jaruzelski 
szef GZP WP — gen. 
Włodzimierz Sawczuk.

oraz 
bryg. 

(PAP)

Plenum ZG PTTK
W. Krasko nowym 

prezesem towarzystwa
W Warszawie obradowało 

7 bm. plenum Zarządu Głów­
nego PTTK, na którym omó­
wiono 4-letni dorobek tej ma­
sowej organizacji zrzeszającej 
ponad 550 tys. osób, a która w 
ostatniej kadencji powiększyła 
się niemal o 100 tys. członków. 
Dokonano też wyboru nowego 
prezesa towarzystwa, którym 
został członek Rady Państwa 
— Wincenty Kraśko. (PAP)

Obchody święta 
narodowego NRD
Nasi sąsiedzi zza Odry i Nysy Łużyckiej mieszkańcy

NRD, radośnie obchodzili przypadającą w sobotę 23 rocznicę 
powstania ich państwa. Tysiącom imprez towarzyszyła pięk­
na pogoda. Na wielu z tych imprez gorąco podejmowani byli 
Polacy — budowlani, specjaliści, a także delegacje bratnich 
zakładów z naszego kraju.
Mieszkańcy Zgorzelca, Słu­

bic, Gubina i innych miast 
prawie cały dzień spędzili na 
świątecznej gościnie u sąsia­
dów zza miedzy. Obdarowywa 
no się prezentami — wspólnie 
tańczono i śpiewano.

W sobotę przed południem,

Dla konińskich górników

W Koninie, na pl. Górnika, dobiega końca budowa sali zbor­
nej dla załóg kopalni węgla brunatnego.
Na zdjęciu — piękna architektura budynku, którego Inwesto­
rem jest Kopalnia Węgla Brunatnego Konin.

Fot. — K. Przychodzkl

TPPR na 50-lecie ZSRR

mieszkańcy Berlina wzięli u- 
dział w uroczystości złożenia 
wieńców w Mauzoleum Nie­
znanego Żołnierza i Niemiec­
kiego Antyfaszysty, przy alei 
Unter den Linden. Na czele 
najwyższych władz partyjnych 
i państwowych NRD aktu te­
go dokonali pierwszy sekre­
tarz KC SED — Erich Honec­
ker oraz przewodniczący Rady 
Ministrów — Willi Stoph. W 
imieniu ambasady PRL w 
NRD wieniec złożył ambasador 
Tadeusz Gede.

Świąteczne wydania gazet 
przyniosły na czołowych miej­
scach tekst depeszy, jaką z 
pozdrowieniami i najlepszymi 
życzeniami narodowi NRD i 
jej przywódcom przekazali poi 
scy przywódcy.

Przy tłumnym udziale wi­
dzów i niemilknących bra­
wach na Alexanderplatz w 
Berlinie wystąpił w sobotę w 
południe z galowym progra­
mem Centralny Zespół Artysty 
czny Wojska Polskiego. Wie­
czorem koncertował też w 
Brandenburgu.

W imprezach na wielu pla­
cach Berlina, a także w innych 
miastach NRD uczestniczyli 
również polscy turyści, którzy 
przybywają tu, korzystając z 
pięknej i słonecznej pogody.
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Polskie imprezy nad Sekwaną
Wszystkie sobotnie dzienniki paryskie poświęcają wiele 

uwagi zakończonej wizycie I sekretarza KC PZPR Edwar­
da Gierka we Francji. Na pierwszych stronach znalazły
się zdjęcia ze złożenia wieńców przez Edwarda Gierka na 

Walerego Wróblewskiego igrobach Fryderyka Chopina, 
Maurice Thoreza w ostatnim
W artykułach dzienniki o- 

mawiają szeroko podpisaną 
przed odjazdem I sekretarza 
KC PZPR deklarację o przy­
jaźni i współpracy między Pol 
ską Rzecząpospolitą Ludową a 
Republiką Francuską.

W Ptiryżu panuje przekona­
nie, że w dziedzinie współpra­
cy polsko-francuskiej dokona­
no poważnego postępu. Świad­
czą o tym dwa ważne doku­
menty podpisane podczas po­
bytu Edwarda Gierka w Pa­
ryżu: porozumienie o współ­
pracy gospodarczej, przemy­
słowej, naukowej i technicznej

dniu pobytu.
oraz deklaracja o przyjaźni i 
współpracy.

Dzienniki wyrażają przeko­
nanie, że obydwa kraje żarnie 
rzają nadal intensyfikować 
współpracę, o czym świadczy 
zaproszenie prezydenta Pompi- 
dou do złożenia wizyty w Pol 
sce oraz przyjęcie zaproszenia 
przez stronę francuską.

„WIECZÓR POLSKI” 
W TELEWIZJI 
FRANCUSKIEJ

Malakoff „Dni Polskich” odby
ła się, 
wych, 
wadzi 
kusja 
lepiej

po serii pokazów filmo 
dyskusja o Polsce. Pro 
ją red. I. Krasicki. Dys 
pozwoliła uczestnikom 

poznać problemy współ
czesnej Polski i była równo­
cześnie dowodem zaintereso­
wania społeczeństwa francus­
kiego sprawami polskimi.

PAP

Z

Poznańscy 
mostostalowcy 

we Francji 
uznaniem wyrażają się

Tysiące drzew i krzewów
Nastrój radości 

przekazywane przez 
botnicze meldunki

Apel burmistrzów 
37 miast DRW

w Parku Przyjaźni
Dla uczczenia 50 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej 

lucji Październikowej poznaniacy posadzą tej jesieni 
nach społecznych, w Parku Przyjaźni i Braterstwa

Rewo- 
w czy- 

Broni
Polsko-Radzieckiej w Poznaniu, około 4 tysiące drzew i 10 
tysięcy krzewów. Liczba ta 4-krotnie przekroczy ilość drzew 
i krzewów sadzonych w Parku w poprzednich sezonach.
Akcję tę organizuje Zarząd 

Miejski Towarzystwa Przyjaź 
ni Polsko-Radzieckiej w Po­
znaniu. Rozpocznie się ona w 
przyszłą niedzielę, 15 bm. Wez 
mą w niej udział członkowie 
TPPR, aktyw związkowy i 
spółdzielczy, organizacje mło­
dzieżowe. wojsko itp.

Z uwagi na rozmiary akcji i 
znaczną liczbę zatrudnionych 
osób, konieczna będzie spraw­
na organizacja pracy. W związ 
ku z tym przewiduje się, że za 
planowane zadania wykony­
wać będą 300-osobowe grupy 
pod fachowym kierunkiem.

Obecnie trwają przygotowa­
nia do rozpoczęcia prac i 
właściwego ich przeprowadze­
nia. Zabezpieczono już sa­
dzonki drzew i krzewów oraz 
narzędzia. Wykonuje się toż 
odwierty i przygotowuje grunt, 
nawożąc tzw. ziemię matecz­
ną.

Tak więc poznański Park 
Przyjaźni wzbogaci się o nową

renów na wysoczyźnie winiar­
skiej.

Ponadto w tym roku Komi­
tet Budowy Parku Przyjaźni 
rozpocznie zbiórkę funduszy 
społecznych na budowę piane 
.tarium na terenie parku. Prze 
widuje się, że rozpoczęcie tej 
budowy nastąpi w roku przy­
szłym. (mb)
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Obrady neurochirurgów
bm. zakończyła się w Szczeci- 
dwudniowa konferencja nau-

wych 
nych 
darze 
nych

osiągnięciach

wzmagały 
załogi ro- 

o szczyto- 
produkcyj

wielu zakładów. Gospo- 
dziękowali też na wspól- 
imprezach polskim zało-

gom m. in. z Kirschau, Pieste- 
ritz, Ilmenau, i in., które na 
dzień święta narodowego 
NRD zakończyły realizację wie 
lu zadań montażowych i inwe 
stycyjnych.

ŻYCZENIA PRZYWÓDCÓW 
RADZIECKICH

Leonid Breżniew, 
Podgórny i Alcksiej 
wystosowali depeszę

Nikołaj 
Kosygin, 
z źycze-

niami do przywódców NRD z
okazji święta narodowego 
go kraju. W depeszy życzą 
masom pracującym NRD

na str. 2

te- 
oni 
no-

pełni zabezpieczają przed wyzie­
wami.

Nowy ambasador PRL
Prezydent Republiki Indonezji, 

gen. Suharto przyjął nowo miano­
wanego ambasadora PRL w Indo­
nezji, Jerzego Markiewicza, który 
złożył mu listy uwierzytelniające.

zieleń, dzięki 
mieszkańców 
i inicjatywie 
zresztą jedno 
matycznie 
przedsięwzięć

pracy społecznej 
naszego miasta 
TPPR. Jest to 
z wielu syste- 
podejmowanych 
tej organizacji

na rzecz zagospodarowania te

Rano — zamglenia i mgły, które 
lokalnie mogą się utrzymywać do 
godzin południowych. W ciągu 
dnia zachmurzenie niewielkie i 
umiarkowane. Temperatura ma­
ksymalna od 13 do 17 st. Wiatry 
słabe o kierunkach zmiennych.

kowa neurochirurgów. W konfe­
rencji uczestniczyło 100 najwybit­
niejszych specjalistów z całego 
kraju, a także reprezentanci z kil­
ku ośrodków zagranicznych, m. In. 
Erfurtu, Berlina, Lipska i Buda­
pesztu.

Polska fabryka w Duisburgu
Z okazji zakończenia budowy i 

rozruchu wzniesionej przez pol­
skiego kontrahenta „Polimex—Ce- 
kop” nowoczesnej fabryki kwasu 
siarkowego w Duisburgu, odbyła 
się uroczystość zorganizowana 
przez zachodnioniemiecki koncern 
chemiczny „Curtius”. Zgromadziła 
on-> kilkaset osób z kół gospodar­
czych, handlowo-przemysłowych 
oraz przedstawicieli władz miej­
skich Duisburga i Duesseldorfu.

Podkreślano, że dotychczasowe 
fabryki kwasu w tej dzielnicy za­
nieczyszczały otoczenie, zaś Polacy 
zastosowali rozwiązania, które w

E.Bahr o układzie NRF-NRD
Sekretarz stanu E. Bahr, nego­

cjator rządu zachodnioniemieckie- 
go z rządem NRD nie wyklucza, 
że układ normujący stosunki mię­
dzy obu państwami niemieckimi 
zostanie zawarty jeszcze przed wy­
borami do Bundestagu w dniu 19 
listopada, o ile zostaną osiągnięte 
dobre wyniki w kwestiach zasad­
niczych.

Stosunki Indie - NRD
Minister spraw zagranicznych In­

dii, S. Singh w czasie ko-nferencji 
prasowej zorganizowanej z okazji 
jego powrotu z Nowego Jorku za­
powiedział, że Indie zamierzają w 
niedługim czasie nawiązać pełne 
stosunki dyplomatyczne z NRD.

Atak na Phnom Penh
W sobotę o świcie północna część 

Phnom Penh na sześć godzin prze­
kształciła sie w krwawe nole bi-

7 bm. ambasador DRW w 
Polsce — Le Trang złożył wi­
zytę przewodniczącemu Prezy­
dium Rady Narodowej m. s>t. 
Warszawy — Jerzemu Majew­
skiemu, któremu wręczył apel 
przewodniczących rad miej­
skich Hanoi, Hajfongu i 35 in­
nych miast DRW, barbarzyń­
sko bombardowanych przez 
lotnictwo i marynarkę wojen­
ną USA, skierowany, do miast 
i narodów całego świata.

W apelu czytamy m. in., że 
od przeszło 5 miesięcy ogrom­
ne siły powietrzne i morskie 
Stanów Zjednoczonych zrzuca­
ją codziennie tysiące bomb i 
pocisków na Hanoi, Hajfong i 
inne gęsto zaludnione ośrodki 
miejskie DRW. Obracane są w 
gruzy nasze miasta. Zagrożone 
jest życie milionów mieszkań­
ców — podkreśla apel.

Apel oskarża amerykańskie 
siły zbrojne o zbrodnie ludo­
bójstwa i wzywa ludność miast 
i narody świata do niezwłocz­
nego potępienia tych czynów i 
spowodowania zaprzestania be­
stialskich bombardowań DRW.

Ambasador Le Trang po­
dziękował J. Majewskiemu za 
przyjęcie apelu i przekazał 
partyjnym i miejskim wła­
dzom Warszawy serdeczne po­
zdrowienia od władz i miesz-

W Telewizji Francuskiej od­
był się w piątek „Wieczór Pol 
ski”, w ramach którego poka­
zano film Stanisława Lenarto 
wieża według noweli Aleksan 
dra Puszkina „Poczmistrz”, 
wystąpiło „Mazowsze” oraz za 
prezentowano film Krzysztofa 
Zanussiego „Za ścianą”. Mia­
rą sukcesu „Wieczoru Polskie 
go” jest fakt, że wszystkie so 
botnie dzienniki zamieszczają 
recenzje, w których podkreśla 
ją duże walory artystyczne 
obu filmów, jak też stwierdza 
ją, że znane szeroko we Fran­
cji „Mazowsze”-i tym razem
nie zawiodło, 
brawurą swoje 
żurki i polki.

DYSKUSJA
W ramach 

podparyskiej

wykonując z 
wspaniałe ma­

O POLSCE
trwających w 

miejscowości

francuscy kontrahenci o tem­
pie i jakości pracy specjali­
stów poznańskiego „Mostosta­
lu”. którzy od lutego br. reali 
zują kontrakt, przewidujący 
budowę siedmiu potężnych 
zbiorników na paliwa płynne. 
Polacy zakończyli już montaż 
czterech zbiorników w porcie 
Sete nad Morzem Śródziem­
nym, a obecnie instalują dal­
sze w Tuluzie. Ostatni etap 
prac, które zakończą się w lu­
tym przyszłego roku, odbędzie 
się przy montażu zbiorników 
w Albi. Są to duże, wysoko­
ciśnieniowe zbiorniki z pływa 
jącymi dachami; największy 
z nich ma pojemność 32 tys. 
metrów sześć. (PAP)

W 28 rocznicę MO i SB

Koncert w Poznaniu
Z okazji 28 rocznicy powstania Milicji Obywatelskiej i

Służby Bezpieczeństwa 6 
wiele okolicznościowych 
i wieczornice), podczas 
dziej wyróżniający się w 
odznaczenia i nagrody.

i 7 bm. 
imprez 
których 
służbie

w Wielkopolsce odbyło się 
(w powiatach: akademie 
funkcjonariusze najbar- 
społeczeństwu otrzymali

kańców Hanoi. Trang
stwierdził, że od kwietnia sto­
lica DRW przeżyła ponad 60 
zmasowanych bombardowań, a 
Hajfong ponad 200 dywano­
wych nalotów, w wyniku któ­
rych zginęło wiele osób. (PAP)

tewne w rezultacie brawurowego 
szturmu partyzantów khmerskich 
na usytuowane tam stanowiska 
wojsk gen. Lon Nola.

W godzinach popołudniowych 
partyzanci ostrzelali pociskami ra­
kietowymi przedmieście miasta.

Czy koniec konfliktu?
Tanzania i Uganda postanowiły 

w sobotę zakończyć operacje woj­
skowe i do 19 października wyco­
fać wszystkie wojska z rejonów 
przygranicznych.

Dymisja premiera Norwegii
Premier Norwegii T. Bratteli po­

dał się w sobotę do dymisji. Oś­
wiadczył on jednocześnie, iż poin­
formowany został przez parlamen­
tarną grupę przeciwników Wspól­
nego Rynku, iż na stanowisko pre­
miera zaproponuje ona L. Korval- 
da, przywódcę grupy parlamentar­
nej partii chrześcijańsko-demokra- 
tycznej.

W. Scheel udał się do Pekinu
Minister spraw zagranicznych 

NRF, W. Scheel opuścił USA, uda­
jąc się w drogę do Pekinu. W po­
niedziałek rozpocznie on rozmowy 
z ministrem spraw zagranicznych 
ChRL, Czi Peng-fel, których celem 
bedzie nawiązanie stosunków dy-

Kulminacyjnym punktem 
rocznicowych uroczystości w 
Wielkopolsce był wczorajszy 
koncert w poznańskim Pałatu 
Kultury. Tradycyjnym już 
zwyczajem imprezę taką co 
roku poznańscy radiowcy de­
dykują funkcjonariuszom MO 
i' SB.

Na wstępie tej wczorajszej 
imprezy zastępca komendanta 
wojewódzkiego MO — płk Ma 
rian Wieczorowski wygłosił 
okolicznościowy referat, w któ

plomatycznych między obu kraja­
mi. Z Pekinu minister Scheel uda 
się do Tokio.

Spotkanie Nixon - Hillery
W piątek prezydent USA Nixon 

przyjął ministra spraw zagranicz­
nych Republiki Irandzkiej P. 
Hillery i przeprowadził z nim roz­
mowę na temat sytuacji w Ulste- 
rze oraz na temat sytuacji mię­
dzynarodowej i dwustronnych sto­
sunków.

Sesja w Kairze
Piąta sesja Rady Prezydenckiej 

Federacji Republik Arabskich za­
kończyła obrady w Kairze. Rada
Prezydencka rozpatrzyła m. in.
obecną sytuację na Bliskim Wscho 
dzie, jak również pograniczny kon­
flikt między Jemeńską Republiką 
Arabską a Ludowo-Demokratyczną 
Republiką Jemenu. Rada poleciła 
prezydentowi Egiptu A. Sadatowi 
podjęcie nieodzownych kroków w 
celu normalizacji stosunków mię­
dzy tymi dwoma krajami.
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rym podkreślił chlubną histo-
rię Milicji i Służby Bezpie­
czeństwa. Mówca stwierdził, 
że funkcjonariusze stale do­
skonalą sprawność swojego 
działania, by — zgodnie z 
Uchwałą VI Zjazdu — jak naj 
efektywniej umacniać ład, po­
rządek i bezpieczeństwo. Do­
tychczasowy dorobek w tym 
zakresie zapewnił milicjantom 
szacunek i sympatię społeczeń 
stwa.

Następnie licznie 
funkcjonariusze i ich 
oklaskiwali orkiestrę 
kową Polskiego Radia

zebrani 
rodziny 

rozryw- 
w Poz-

naniu pod dyrekcją Zygmunta 
Mahlika oraz występy arty­
stów scen poznańskich.

Także wczoraj w Komen­
dzie Wojewódzkiej MO odbyła 
się uroczystość wręczenia od­
znaki „Za zasługi w ochronie 
ładu i porządku”. Zastępca 
przewodniczącego Prezydium 
WRN — Andrzej Śliwiński u- 
dekorował tymi odznakami 90 
wielkopolskich milicjantów, (y)

Polska - Sri Lanka
Wizyta wiceministra 
spraw zagranicznych
Na zaproszenie Ministerstwa 

Spraw’ Zagranicznych, przeby­
wał w Polsce w dniach od 3 
do 6 bm. wiceminister spraw 
zagranicznych i obrony Repu­
bliki Sri Lanka — Lakshman 
Jayakody. Gość odbył rozmo­
wy z wiceministrem spraw 
zagranicznych Janem Czaplą, 
złożył wizyty w Ministerstwie 
Handlu Zagranicznego, w Mi­
nisterstwie Obrony Narodowej 
oraz zwiedził Warszawę i 
Łódź. (PAP)



Młodzież ZMW-owska Obrady sejmowej Komisji Oświaty i Wychowania
kronika

pomaga w wykopkach
Dobre doświadczenia z akcji żniwnej, gdy młodzież wiej­

ska pomagała w zbiorze plonów, są wykorzystywane 
w obecnych wykopkach. Członkowie wiejskich kół ZMW 
spieszą z pomocą starszym rolnikom, samotnie gospodarują­
cym kobietom, spółdzielniom produkcy.invm i naństwnwrm
gospodarstwom rolnym. produkcyjnym i państwowym

Należy opracować program poprawy 
wyposażenia szkół w pomoce naukowe

W pracach wykopkowych 
uczestniczyło do tej pory oko­
ło 9 tysięcy członków ZMW. 
Np. w kolonii Dębne pomaga­
li oni 1 bm. przy kopaniu, 
zbieraniu i zwożeniu ziemnia­
ków u starszej, samotnej gos­
podyni Franciszki Nowickiej. 
Dwaj członkowie Koła ZMW z 
tej wsi. Henryk Hańczyk oraz 
Emilia Pasternak dali swoje 
konie do zwózki ziemniaków.

Na wyróżnienie zasługuje 
też 18 członków Koła ZMW ze 
wsi Zapust w powiecie szamo­
tulskim, którzy pomagali ze­
brać 3 tony ziemniaków u cięż 
ko chorego rolnika Władysła­
wa Rzeszowskiego. Natomiast 
15 ZMW-owców z Turowa w 
tym samym powiecie wykopa­
ło ziemniaki z jednego hekta­
ra u Marii Matyjas.

Młodzież ze wsi Wolina No­
wa w powiecie jarocińskim 
zbierała ziemniaki w miejsco­
wym PGR. Uznanie spółdziel­
ców z Komornik w powiecie 
poznańskim zaskarbili sobie 
członkowie miejscowego Koła 
ZMW, którzy w 20 osób porno 
gli zebrać 7 ton ziemniaków. 
Postanowili pracować jeszcze 
8 bm. przy wykopkach w tej 
spółdzielni, (emp)

Sejmowa Komisja Oświaty i Wychowania, obradująca 
pod przewodnictwem posła Jaremy M a c i s ze w s k i e g o 
(PZPR), rozpatrzyła stan i perspektywy zaopatrzenia placó~ 
wek oświatowo-wychowawczych w sprzęt i pomoce naukowe 
oraz wysłuchała informacji Najwyższej Izby Kontroli 
realizacji planu inwestycji oświatowych. o

Uwagi podkomisji, oparte 
na lustracji zaopatrzenia szkół 
w sprzęt i pomoce naukowe 
na terenie województwa ol-
sztyńskiego gdańskiego,
przedstawiła poseł Halina Ki- 
liś (SD).

Wskutek wieloletnich za­
niedbań, zarówno baza lokalo-

wa jak i wyposażenie szkół, 
mające służyć realizacji uno­
wocześnionych programów na­
uczania, jest niezadowalające. 
W najniekorzystniejszej sytua 
cji znajdują się szkoły wiej­
skie.

Inauguracja roku 
kulturalno-oświatowego

Na Ziemi Gdańskiej rozpoczęły 
się imprezy związane z centralną 
inauguracją roku kulturalno-oś­
wiatowego. Tegoroczny program 
bogaty Jest szczególnie w elemen­
ty kultury i wychowania morskie­
go. Przewidziana jest m. in. uro­
czystość podniesienia bandery i 
nadania imienia „Frycz Modrzew­
ski" nowej jednostce PLO, nadania 
statusu narodowego Muzeum Po­
morskiemu w Gdańsku i Central­
nemu Muzeum Morskiemu, otwar­
cie wojewódzkich targów plastyki, 
rozpoczęcie eksperymentalnej akcji 
wychowania morskiego. (PAP) J

Światowej 
Rady Pokoju

Najpewniejszą drogą do za­
pewnienia bezpieczeństwa i po 
koju na świecie jest w obec­
nych warunkach rozbrojenie 
— oświadczył zastępca prze­
wodniczącego Radzieckiego Ko 
mitetu Obrony Pokoju E. Fie­
dorów, przemawiając na ple­
narnym posiedzeniu sesji Pre 
zydium Światowej Rady Poko­
ju. obradującej w Santiago.

Do osiągnięcia postępu w 
dziedzinie rozbrojenia — po­
wiedział przedstawiciel ZSRR 
— przyczyniłoby się zwołanie 
światowej konferencji rozbro­
jeniowej. której ideę zaapro­
bowało Zgromadzenie Ogólne 
NZ.

Zastępca przewodniczącego 
Rady Pokoju Republiki Wiet­
namu Południowego, Nguyen 
Van Thanh, poddał surowej 
krytyce agresywną politykę 
USA w Azji południowo wschód 
niej. Stwierdził on, że mario­
netkowy rząd sajgoński. utrzy­
muje się u władzy jedynie 
dzięki wsparciu wojsk amery­
kańskich. lotnictwa i floty 
USA. Prawdziwym rzeczni­
kiem interesów narodu połud- 
niowowietnamskiego — powie­
dział on — jest Tymczasowy 
Rząd Rewolucyjny RWP. uzna 
ny przez kraje socjalistyczne i 
całą postępową ludzkość za je 
dyny rząd reprezentujący na­
ród południowowietnamski.

Rośnie liczba ofiar 
katastrofy kolejowej w Meksyku

Liczba śmiertelnych ofiar jednej z największych katastrof 
kolejowych w Meksyku po wojnie rośnie z godziny na go­
dzinę. Jak już podawaliśmy, w piątek, w pobliżu Saltillo 
w północnej części miasta Meksyk pod ciężarem przejeżdża 
jącego pociągu osobowego zawalił się drewniany most.
Akcja ratownicza trwała 

przez całą noc z piątku na so­
botę. Przy świetle reflektorów 
z wnętrza zmiażdżonych wago­
nów wydobywano zwłoki ofiar 
katastrofy i rannych. Posługi­
wano się palnikami acetyleno­
wymi. Znaczną część pasaże­
rów stanowiły kobiety i dzieci. 
Byli to pielgrzymi / wracający 
do Saltillo ze święta religijne­
go w jednym z pobliskich mia­
steczek górniczych.

Na miejscu katastrofy roz­
grywały się dantejskie sceny. 
Wokół zebrał się tłum osób, w 
tym krewnych, poszukujących 
swoich bliskich. Zewsząd do- 

1 chodził szloch kobiet i woła­
nia dzieci: zabierzcie nas stąd. 
Policja, wojsko i strażacy z 
trudem panowali nad sytuacja.

Według ostatnich doniesień, 
w katastrofie znalazło śmierć 
150 osób. 50 uważanych jest za 
zaginionych, a 781 odwieziono 
do szpitali. Według przypusz­
czeń, w pociągu znajdowało się 
około 1.500 pasażerów. Tyle 
osób wykupiło bilety. Wiado­
mo jednak, że oprócz tego po­
ciągiem jechały małe dzieci nie 
płaćace za bilet.

Policja meksykańska wszczę­
ła dochodzenie w sprawie ka­
tastrofy. Wysuwane są różne 
hipotezy. Nie wyklucza się, że 
pociąg jechał z nadmierną

szybkością albo, że dokonano 
sabotażu. Ostatnie wyniki do­
chodzeń stwierdzają, iż ma­
szynista pociągu i jego pomoc­
nik byli nietrzeźwi. (PAP)

TELEWIZJA

Szkoda 
że właśnie „Effi"

Szkoły zawodowe wiele po­
mocy naukowych wykonują 
same w warsztatach szkol­
nych. Również i one odczuwa­
ją niedostatki w wyposażeniu. 
Zdaniem podkomisji należało­
by wykorzystać możliwości 
produkcyjne warsztatów szKÓł 
zawodowych do wytwarzania 
pomocy naukowych dla wszy­
stkich typów szkół.

Wiele zastrzeżeń — zdaniem 
podkomisji — budzi jakość, 
funkcjonalność oraz trwałość 
mebli szkolnych i sprzętu. Nie 
zbędne jest opracowanie kon­
kretnego programu poprawy, 
wyposażenia szkół w pomoce 
naukowe jak też stworzenie 
ośrodka badawczego, który by 
zajął się doborem najbardziej 
właściwych pozycji i progra­
mował ich produkcję.

Niezbędne jest — jak stwier 
dzano — opracowanie bilansu 
— potrzeb i możliwości pro-

dukcji pomocy szkolnych. Na­
leży także wyeliminować wy­
roby o niskiej jakości, małej 
trwałości i nie dość nowo­
czesne. Cenne — nowatorskie 
rozwiązania i modele pomocy 
naukowych, powinny być szyb­
ko popularyzowane. Konieczne 
jest — jak podkreślano — 
opracowanie dla liceów i szkół 
zawodowych obowiązującego 
zestawu pomocy naukowych 
oraz zweryfikowanie obecne­
go ich stanu posiadania w tym 
zakresie. Przede wszystkim 
jednak trzeba poprawić wypo­
sażenie szkół wiejskich, gdyż 
jest to jeden z czynników pod­
noszenia poziomu nauczania 
na wsi.

Sejmowa Komisja Oświaty i 
Wychowania rozpatrzyła na­
stępnie informację Najwyższej 
Izby Kontroli o wykonaniu 
planu inwestycyjnego resortu 
oświaty i wychowania w r. ub. 
i w ciągu pierwszego półrocza 
br. W obu tych okresach przed 
siębiorstwa podległe Minister­
stwu Budownictwa i Przemy­
słu Materiałów Budowlanych, 
wywiązały się z podjętych za­
dań. Znacznie gorzej przedsta, 
wia się realizacja inwestycji 
wykonywanych w czynach spo 
łecznych oraz ze środków 
SFBSil. Wydziały oświaty nie 
są w stanie zabezpieczyć spraw 
nego przygotowania, nadzoru i 
kontroli realizacji tych inwe­
stycji. (PAP)

„Cottbus - dzisiaj*4
Tak bnyiii tytuł wystawy fot®, 

graficznej, którą w sobotę u dostęp 
niono publiczności poznańskiej w s» 
li Klubu Międzynarodowej Prasy j 
Książki przy ul. Ratajczaka. Ek«. 
pozycja, o którą postarał się od. 
dział poznański Stowarzyszeni* 
Dziennikarzy Polskich, obejmuje 
60 fotogramów 9 autorów, fotore­
porterów prasy z Cottbus. Jest t« 
wystawa wymienna, za podobną, 
przygotowaną przez fotoreporterów 
z Poznania, a eksponowaną w Cott 
bus z okazji 28-lecia Polski Ludo­
wej. Pokaz zdjęć z Cottbus urzą­
dzono z racji 23 rocznicy prokla­
mowania NRD i 10-lecia współpra­
cy Poznania z Cottbus w różnych 
dziedzinach, (c)

Bezkolizyjny 
przejazd w Piątkowie

Wczoraj rano po nowym wiaduk 
cie drogowym w ciągu ulicy Obor­
nickiej, w rejonie Piątkowa, prze­
jechały pierwsze samochody. Ofi­
cjalnego otwarcia wiaduktu doko­
nał wiceprzewodniczący Prezydium 
WRN — Andrzej Śliwiński. O go­
towości do eksploatacji obiektu ' 
zameldował dyrektor Przedsiębior-
stwa Robót Kolejowych nr 10 
Jan Pieprzycki.

Wiadukt ma dwupasmową 
dnię oraz dwa pobocza dla 
szych.

Są zamierzenia zbudowania 
cze w tej 5-Iatce drugiej nitki

inż.

pie-

wi*
duktu, co wiązałoby się z utworze 
niem w tym rejonie 4 pasmowej 
jezdni wylotowej z Poznania, (kad)

W 
się

Rok kulturalny ZMS 
poniedziałek, 9 bm. odbędzie 
w sali widowiskowej kin*

ulewa meteorów
W październiku promieniują dwa 

roje meteorów. Od 6 do 10 bm.
promieniują Drakonidy zbiór
meteorów w gwiazdozbiorze Smo­
ka* Są one związane z kometą o- 
kresową Giacobiniego-Zinnera, 
przebiegającą co sześć 1 pól roku. 
Była ona obserwowana przez prof. 
■Józefa Witkowskiego z poznańskie­
go obserwatorium astronomiczne­
go w latach 1933 i 1946.

Na podstawie wiadomości otrzy­
manej za pośrednictwem prof. J. 
Witkowskiego od dyrektora obser­
watorium astronomicznego w Ka­
zaniu, prof. Habibulina, spodzie­
wana jest dzisiaj, 8 bm., począw­
szy od godz. 17 i dalej przez całą 
noc, ulewa meteorytów (z często­
ścią co sekunda), związanych ze 
wspomnianą wyżej kometą okre­
sową.

Kometa przebiegać będzie w od­
ległości trzykrotnie bliższej niż od­
ległość Ziemi od Księżyca i też po­
winna być dobrze widoczna, (bw)

Był to 
mieckiej 
nej w 
Polskiej.

Co się 
nym w

już trzeci Dzień TV Nie- 
Republiki Demokratycz- 

programie (II) Telewizji

nam w tym bloku nada- 
piątek, 6 października,

szczególnie spodobało? Oczywiście, 
poza gościnnie występującą w stu 
dio warszawskim spikerka TV Ber
lin Annie Strohschein, 
kowo podbijała serca 
polszczyzną!

W części pierwszej,

która dodat 
imponującą

wypełnionej
filmami o krótkim metrażu: lirycz 
ny „Gdyby zaułki mogły szeptać” 
oraz dokumentalny „Trzy pokole­
nia” — o dziejach giganta prze­
mysłowego Łeuna — Werke. Koń­
czył też prezentację TV NRD do­
bry, godzinny przegląd najpopu­
larniejszych za Odrą piosenek — 
wśród nich świetnie wykonywana 
po niemiecku... mazowiecka „Ku­
kułeczka”.

Natomiast sprawiła zawód głów 
na pozycja programu. Może dlate­
go, że oczekiwaliśmy zapowiadanej 
pierwotnie adaptacji najwybitniej­
szej komedii niemieckiego Oświe­
cenia — „Minny von Barnhelin” 
(czyli „Żołnierskiej doli”) Gotthol- 
da Lessinga. Ujrzeliśmy zaś dwu­
godzinną ekranizację powieści 
Theodora Fontane „Effi Brtest“. 
Cóż z tego, że literacki pierwo-* 
wzór tego filmu, był reprezentacyj 
nym dziełem przedstawiciela nie­
mieckiego realizmu krytycznego. 
Przeprowadzona w nim krytyka 
konwenansów junkierskiej .kasty 
epoki bismarckowskiej, zawarta w 
dziejach Effi, dawno straciła w 
NRD (a jeszcze wcześniej u nas) 
ostrz.e aktualności. Pozostała melo 
dramatyczna ramota z „wyższych 
sfer”...

Tym większy żal, że przecież wi 
dywałem w programach telewizji 
NRD wiele filmów mogących god­
niej prezentować sukcesy artysty­
czne naszych przyjaciół. Bardzo 
cenimy też sobie ich wkład do 
programów polskich „szklanych 
ekranów”. ZSZ
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• Z powodu nadmiernej pręd­
kości doszło w sobotę dwukrotnie 
do zderzenia tramwajów. O godz. 
10.25 tramwaj linii „9” uderzył w 
stojący na przystanku u zbiegu 
ul. Strzeleckiej i Łąkowej tram­
waj linii ,,8’’. 3 pasażerów dozna­
ło lekkich obrażeń i zostało zwoi 
nionych po opatrunku do domów. 
W pół godziny później zderzyły 
się na ul. Marchlewskiego, w po­
bliżu ul. Bema, tramwaje linii 
„19”. Finał był podobny: i tu od­
niosły obrażenia 3 osoby.
• W Suchymlesię zapalił się od 

piecyka elektrycznego drewniany 
barak, (b)

KOMUNIKAT 
GŁÓWNEGO INSPEKTORA 

SANITARNEGO
Główny Inspektor Sanitarny in­

formuje, że w październiku br. 
— zgodnie z ustalonym wcześniej 
programem — będą prowadzone 
szczepienia przeciw odrze. Szcze­
pieniami zostana objete dzieci w 
wieku od 13 miesięcy do 4 ro­
ku życia włącznie na terenie m.
st. Warszawy, Krakowa, m.
Łodzi, m. Poznarjia, m. Szczecina, 
miast powiatowych w wojewódz­
twie warszawskim---- oraz wybra­
nych miast województwa katowic 
kiego i bydgoskiego.

Drugi tydzień debaty generalnej

Walka z kolonializmem
i zależnością ekonomiczną

Dobiegł końca drugi tydzień debaty generalnej na Sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ. W ciągu ostatnich dni dysku­
sji uwagę przedstawicieli Afryki, Bliskiego Wschodu i Ame­
ryki Łacińskiej skupiły — konflikt arabsko-izraelski, walka 
z kolonializmem oraz zależnością ekonomiczną.
Kraje arabskie: Irak, Maro­

ko, Tunezja, Kuwejt i Arabia 
Saudyjska oskarżyły Izrael o 
sabotowanie wszelkich wysił­
ków, zmierzających do pokojo­
wego rozwiązania konfliktu bli 
skowschodniego. „Zasadniczą 
przyczyną agresywnej polityki 
izraelskiej oraz całkowitego 
ignorowania przez Izrael posta 
nowień ONZ. dotyczących Bli­
skiego Wschodu, jest popar­
cie, jakiego Stany Zjednoczone 
udzielają soldatesce izrael­
skiej” — oświadczył minister 
spraw zagranicznych Iraku 
Abdul-Baqu. Przedstawiciel 
Maroka oświadczył, że pomoc 
Stanów Zjednoczonych dla 
Izraela osłabia bardzo pozy­
cję ONZ i uniemożliwia reali­
zację postanowień rezolucji 
Rady Bezpieczeństwa z listopa 
da 1967 roku.

Zabierając głos, minister 
soraw zagranicznych Peru — 
Flor Valle oświadczył, iż likwi­
dacja zacofania i szybki roz­
wój gospodarczy krajów Trze­
ciego Świata są nie do pomyś-

lenia bez wysiłków, zmierzają 
cych do przerwania zaczaro­
wanego koła zależności ekono­
micznej od międzynarodowych 
monopoli. Wypowiedział się 
on za nawiązaniem stosunków 
dyplomatycznych z Kubą, roz­
wojem kontaktów gospodar­
czych oraz przyjęciem Kuby 
do Organizacji Państw Amery 
kańskich. (PAP)

PKPS wzywa:
Nie odmów

swej pomocy!
Zbliża się zima, okres szcze­

gólnie trudny dla osób star­
szych, samotnych, niespraw­
nych fizycznie, często pozba­
wionych środków do życia i 
opieki ze strony najbliższych. 
W Poznaniu jest ich blisko 
7 000. Czekają one na naszą 
pomoc, świadczoną za pośred­
nictwem Polskiego Komitetu 
Pomocy Społecznej.

Tradycyjnie w październiku, 
przed nadejściem zimy, Za­
rząd Miejski PKPS urządza 
zbiórki uliczne. Odbędą się 
one w dwie kolejne niedziele: 
8 i 15 bm.

Sądzimy, że poznaniacy nie 
odmówią swego udziału w tej 
akcji społecznej pomocy. Bo 
chociaż w Poznaniu zaledwie 
3 600 osób jest członkami Pol­
skiego Komitetu Pomocy Spo­
łecznej, działacze PKPS nie 
wątpią, że i tym razem napeł­
nią się pieniędzmi puszki 
podczas niedzielnych zbiórek.

(bw)

Obchody w NRD
Dokończenie ze str 1

wych sukcesów w budowni­
ctwie socjalistycznym, w wal­
ce o pokój i bezpieczeństwo 
europejskie. Depesza podkreś­
la konstruktywne wysiłki 
NRD, zmierzające do normali 
zacji stosunków z NRF i do 
jak najszybszego. zwołania 
konferencji europejskiej.

„KPZR, cały nasz naród — 
czytamy w depeszy — realizu 
jąc uchwały XXIV Zjazdu 
KPZR, będzie nadal wszech­
stronnie umacniać przyjaźń z 
Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną, czynić wszystko, co 
konieczne, by szybciej rozwija 
ła się integracja ekonomiczna 
krajów socjalizmu, aby współ 
praca partii, rządów i naro­
dów była coraz ściślejsza i 
wszechstronniejsza. Jedność i 
zwartość bratnich partii socja 
listycznych jest gwarancją dal 
szego utrwalenia światowego 
systemu socjalizmu”. (PAP)

„Oaza” w Kaliszu inauguracja ro­
ku kulturalnego ZMS w Wielkopol 
sce. Obecny program poczynań kul 
turalnych ZMS obejmuje m. in. 
upowszechnianie kultury filmowej, 
czytelnictwa, plastyki, teatru itp. 
Obok nowych przedsięwzięć kon­
tynuowane będą takie tradycyjne 
akcje jak „Z filmem na ty“ lub 
Turniej Czytelniczy ZMS. Nacisk 
położy się m. in. na rozwój ruehu 
klubowego, współpracę z młody­
mi twórcami, organizowanie roz­
rywki masowej, działalność kultu­
ralną w szkołach, czy też podno­
szenie poziomu takich ośrodków 
upowszechniania kultury, jak Mlo 
dzieżowe Studium Wiedzy o Fil­
mie przy Kaliskim Uniwersytecie 
Kultury, (mb) ___

Meldunek z Kaponiery

Czy tego opóźnienia 
nie można było 

uniknąć ?
Sporo kłopotu sprawia miesz 

kańcom przebudowa rozjazdu 
tramwajowego u zbiegu ulic 
Świerczewskiego i Roosevelta.

Jak nas wczoraj poinformo­
wał dyrektor techniczny poz­
nańskiego MPK — Stefan We­
sołowski, szacunkowy termin 
ukończenia tam robót, wyzna­
czony początkowo na 10 paź­
dziernika, z'e względu na znacz 
ne jeszcze prace drogowe, któ­
re zostały do wykonania, prze­
sunięto o dalsze cztery dni.

Prace te prowadzone będą 
przez 100 osób na dwie zmiany 
i obejmą wykonanie — oprócz 
rozjazdu — wysepek na ul. 
Świerczewskiego, poszerzenie 
toru i roboty ziemno-drogowe.

Czy tego opóźnienia w tak 
newralgicznym punkcie nie 
można było uniknąć?

Ul. Zwierzyniecka natomiast 
zostanie w pełni oddana do u- 
żytku około 20 października, 
obecnie prowadzone są tam 
prace ziemne i brukarskie.

(ask)

W konkursie dla oszczędnych
zwiększona liczba nagród

Powszechna Kasa Oszczędnościagczęść tego wkładu nie 
informuje, że w tegorocznym konWj----- --  
kursie z okazji miesiąca oszczęd- * ■ 
ności, który trwa od 1 do 31 paź­
dziernika, została znacznie zwięk­
szona liczba nagród. Poza 5.900 bo 
nami towarowymi o wartości od 
300 do 5.000 zł i 10 samochodami 
osobowymi marki „Syrena”, wpro 
wadzono dodatkowe nagrody w 
postaci około 7 OM obiegowych 
srebrnych monet 50 zł z wizerun­
kiem Chopina. Stanowi to dalszą 
zachętę do udziału w konkursie, 
bowiem do obiegu wejdzie tylko 
bardzo niewielka ilość tych mo­
net.

zostanie
loodjęta w ciągu 3 lub . 4 miełięcy 
od daty złożenia deklaracji._ no 
udziału w losowaniu uprawnia 
deklarowanie i utrzymanie 
książeczce zł 300 lub wielokrot­
ności tej kwoty. Wielokrotność z* 
300 — daje odpowiednio więcej

W konkursie może brać udział 
każdy, kto w ciągu października 
1972 r. zadeklaruje, że wnłacony 
lub posiadany na książeczce 
oszczędnościowej wkład, względnie

szans w losowaniu.
W losowaniu bonów towarowych 

uczestniczyć będą wkładcy, któ- 
czv utrzymają zadeklarowany 
wkład na książeczce przez 3 mie­
siące. W losowaniu samochodów 
i srebrnych monet wezmą udział 
ci wkładcy, którzv utrzymają 
wkład przez 4 miesiąc od daty 
złożenia deklaracji.

Niezależnie od wylosowanych 
nagród wkładcom orzysługują na 
leżne odsetki względnie rremie 
pieniężne. (PAP)

8'9 X 1972
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Sprawa połowy
Wielka reforma najniższych 

organów władzy i admi­
nistracji, zapowiedziana 

na VI Plenum KC PZPR doty­
czy tylko jednego ze szczebli 
naszej władzy. Ale z tym właś­
nie szczeblem styka się na co 
dzień więcej niż połowa naro­
du. A więc i połowa młodzieży 
polskiej. Chyba nawet więcej 
zważywszy, że rodziny wiej­
skie i małomiasteczkowe są 
bardziej dzietne niż te z wiel­
kich miast.

Warto się tedy przyjrzeć, ja­
kie szanse otwiera reforma 
przed młodzieżą, jaki interes 
mieć może młode pokolenie w 
jej realizacji.

Właśnie młodym ludziom 
szczególnie przypadnie do gu­
stu reforma zakładająca z ta­
kim naciskiem szersze możli­
wości współrządzenia, współ- 
gospodarowania i kontroli — 
to od strony organu władzy, 
czy gminnej rady narodowej, a 
z drugiej strony zapewniająca 
mocną egzekutywę wykonaw­
czą i sprawną obsługę różno­
rodnych potrzeb życia społecz­
no-gospodarczego i kulturalne­
go przez urząd naczelnika gmi­
ny.

ZWIĘKSZONA SZANSA
Młodzi ludzie często skarżą 

się, że tyle szans zrobienia cze­
goś marnuje się z przyczyn od 
nich niezależnych, z powodu 
biurokratycznej mitręgi, z po­
wodu braku decyzji, z powodu 
braku czasu traconego na cze­
kanie po urzędach i instytu­
cjach. Na wsi tej mitręgi naj­
więcej. A przecież pomysło­
wość i czas winny być wyko­
rzystywane nie na przełamy­
wanie biurokratycznych opo­
rów, lecz na unowocześnianie 
produkcji. W PGR, w spół­
dzielni produkcyjnej, w indy­
widualnej zagrodzie. Tyle tam 
do zrobienia, takie niezmierzo­
ne rezerwy do wykorzystania.

Niecałe dwa lata innej poli­
tyki wobec wsi już wyzwoliły 
tyle energii chłopskiej, dały 
tak duży wzrost produkcji jak 
nigdy przedtem. Otóż właśnie 
reforma zmierza do stworzenia 
warunków dla dalszego, wy­
datnego zwiększenia dynamiki 
produkcji rolnej i przyspiesze­
nia społeczno-gospodarczego 
rozwoju wsi polskiej, unowo­
cześnienia i udoskonalenia sy­
stemu władzy i administracji, 
do dalszego umacniania demo­
kracji socjalistycznej. Takie są 
główne cele reformy.

Są to cele wielkie. A takie 
właśnie porywają młodzież. 
Ona lubi przedsięwzięcia, któ­
re ukazują nowe horyzonty, 
nowe perspektywy. Ona też 

winna wesprzeć działania, 
zmierzające do realizacji re­
formy, ona powinna ujrzeć w 
niej szanse dla siebie. To-mło­
dzi najbardziej się zżymali, 
widząc ogromny potencjał sku­
mulowany w rolnictwie nie 
należycie zarządzany i wyko­
rzystywany.

Młodzież z natury rzeczy dą­
ży do postępu, do tego, by 
osiągnąć więcej niż poprzednie 
pokolenie. Rywalizacja syna z 
ojcem jest zjawiskiem starym 
jak świat Reforma, o której 
mówimy ma stworzyć lepsze 
warunki rozwoju produkcji. To 
jedna sprawa. Ale ma ona 
także przynieść lepsze zaspo­
kajanie bytowych, socjalnych i 
kulturalnych potrzeb wsi, ma 
ją przeobrazić cywilizacyjnie, 
zgodnie z zasadą harmonijne­
go rozwoju kraju. A przecież 
to właśnie zapóźnienie cywili­
zacyjne i kulturowe oraz by­
towe powodowało odpływ naj­
bardziej energicznych i twór­
czych młodych ludzi ze wsi do 
miast.

Dziś ten odpływ ma tenden­
cje do zmniejszania się, albo­
wiem warunki pracy i życia 
na wsi polepszają się wyraź­
nie. Teraz wielka reforma ma 
te procesy przemian na wsi 
przyspieszyć. Idzie przecież, 
jak powiedział na VI Plenum 
KC Edward Gierek o „zmniej­
szanie różnic w warunkach i 
poziomie życia między wsią 
a miastem”.

Na tymże Plenum mocno ak­
centowano sprawę autorytetu 
nowej władzy gminnej, także 
sprawę autorytetu radnego. 
Nikt może bardziej nie potrze­
buje autorytetu w kierowaniu 
swoim życiem niż młodzież. 
Wchodząc w dorosłe życie szu­
ka przecież przykładów, chce 
się na kimś wzorować. Ale też 
nikt nie ocenia ostrzej, nie od­
różnia bystrzej autorytetów 
autentycznych od pozornych. 
Toteż władza gminna będzie 
sobie musiała na autorytet za­
służyć. Lecz na początku trze­
ba pamiętać, że potrzebuje 
kredytu zaufania oraz współ­
działania i poparcia. Tego ocze­
kiwać należy także od mło­
dzieży.

DECYZJE — W GMINIE
Szczególnie zaś chyba warto 

zwrócić uwagę na inteligencję 
wiejską. Jest jej coraz więcej, 
a w przyszłości będzie się da­
lej umacniać — liczebnie i ią- 
kościowo. Ci młodzi, wykształ­
ceni ludzie będą mieli teraz 
większe możliwości działania, 
mniej krępowani biurokratycz­
nymi więzami, mniej uzależ­
nieni od decyzji zapadających

narodu
daleko, w stolicy powiatu czy 
wyżej. Teraz te decyzje będzie 
można uzyskiwać niemal na 
miejscu, w gminie, której na­
czelnik otrzymuje szerokie peł­
nomocnictwa. W gminie, w 
której władzach znajdzie się 
też wielu młodych ludzi. Niech­
że z tej szansy korzystają mło­
dzi, niech teraz pokażą swoją 
inwencję, pomysłowość, zdol­
ności i pracowitość. Dla dobra 
własnego i gminy, swojej ro­
dziny, a przez to kraju.

LIKWIDOWAĆ PRZESZKODY
Młodzież, która jest tak sko­

ra do krytyki będzie i w tej 
dziedzinie mogła działać, sku­
teczniej. Przecież znacznie bli­
żej będzie rzeczywista władza, 
która decyduje, ta, która po­
winna jej wysłuchać. A w przy 
padku krytyki uzasadnionej 
szybko zareagować, naprawia­
jąc mankamenty. A tych man­
kamentów i niedociągnięć w 
naszym życiu ciągle dużo. 
Niechże więc młodzież weźmie 
się za bary z przeszkodami na 
naszej drodze rozwoju, niechże 
je usuwa wespół z nową wła­
dzą gminną.

Zapowiedziany już znaczny 
udział w organach tej władzy 
przedstawicieli młodego po­
kolenia, rozumiejących najle­
piej potrzeby i aspiracje mło­
dych, niewątpliwie te procesy 
ułatwi.

Nie ulega wątpliwości, że 
sprawy o których piszemy bę­
dą oczkiem w głowie organi­
zacji, która jest rzecznikiem 
interesów młodego pokolenia 
wsi polskiej — Związku Mło­
dzieży Wiejskiej. Omawiając 
zakres obowiązków w ideo­
wym i społeczno-zawodowym 
działaniu organizacji mówił na 
VI Plenum KC przewodniczą­
cy ZG ZMW — Tadeusz Ha- 
ładaj o takich zadaniach jak 
inspirowanie młodych rolni­
ków, pracowników rolnictwa i 
jego obsługi do wydajniejszej 
pracy przez stosowanie nowo­
czesnej organizacji pracy, no­
woczesnych środków i metod 
produkcji jak społeczna kon­
trola i ocena pracy młodzieży 
w ramach współzawodnictwa 
pracy i konkursów produkcyj­
nych, w ramach realizacji 
obywatelskiego programu mło­
dych nakreślonego na VI Zjeź- 
dzie partii.

Młode pokolenie wsi polskiej 
winno uznać wielką reformę 
za swoją sprawę, za sprawę 
ważką dla jej przyszłości. I 
stosownie do tego pomóc w 
umacnianiu i rozwoju nowej 
władzy gminnej.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Stefan Drewicz: „...Co mnie zastanawia, to brak zainteresowa­
nia dla teatru ze strony różnych środowisk twórczych i nau­

kowych...”.
Fot. — „Głos"

| NASZE ROZMOWY |

Czterdzieści lat 
w teatrze

Niemały jubileusz 40-lecła 
pracy artystycznej obcho­
dź'! aktor i reżyser, od 

samego początku związany ze 
scenami Poznania, Stefan Dre­
wicz.

Jego droga na scenę prowa­
dziła przez studia polonistycz­
ne na Uniwersytecie Poznań­
skim oraz Szkołę Dramatyczną 
Stanisławy Wysockiej i Nuny 
Młodziejowskiej - Szczurkiewi- 
czowej, w Wielkopolskiej Szkole 
Muzycznej. W 1931 r. zaczęła się 
stała praca w teatrze, najpierw 
w Poznaniu, a potem za dyrek­
cji Stomy w Bydgoszczy. Po woj 
nie był Stefan Drewicz aktorem, 
reżyserem, wicedyrektorem scen 
w Poznaniu, potem przez pewien 
czas dyrektorem Teatru Miej­
skiego w Bydgoszczy, a od se­
zonu 1948/49, za poznańskiej 
dyrekcji Wilama Horzycy, kie­
rownikiem artystycznym Teatru 
Nowego I wicedyrektorem. W 
Lodzi pracował w teatrze Dejm­
ka, a w Nowej Hucie u Skuszan- 
ki, potem był w Szczecinie, gdzie 
zrealizował m. in. głośne przed­
stawienie „Mazepy”, w którym 
grał króla.

Od 1957 noku do dzisiaj jest 
znowu w Poznaniu, iub w jego 
najbliższym pobliżu. Był tu m. in. 
kierownikiem artystycznym po­
znańskiej „Estrady”, reżyserem 
telewizji, aktorem I reżyserem 
Teatru im. A. Fredry w Gnieź­
nie. Od roku 1965 jest na stałe 
członkiem zespołu Teatru Pol­
skiego w Poznaniu. I na tej też 
scenie obchodzi swój jubileusz.

— Do dzisiaj utrzymuję — 
mówi Stefan Drewicz — że 

80 proc, tego, co wiem o tea­
trze, nauczyła mnie Stanisła­
wa Wysocka. To nie żaden 
okazjonalny ukłon w stronę 
wielkiej, nieżyjącej artystki. 

Był to wspaniały człowiek tea­
tru, rozumiejący głęboko, czym 
jest prawda w teatrze i jakie 
są jej konsekwencje. Oczywi­
ście prawda pojmowana nie 
jako realizm, lecz jako praw­
da o człowieku w ogóle, która 
zawsze powinna leżeć u pod­
staw każdego teatru. Bardzo 
bym się ucieszył, gdybyśmy 
uczcili jej pamięć i zasługi 
dla teatrów poznańskich wmu­
rowaniem tablicy na ścianie 
domu, w którym w Poznaniu 
mieszkała, przy obecnej ulicy 
Głogowskiej.

— Jak odczuwa Pan rolę i sta­
tus społeczny teatru w mieście? 
— Co mnie zastanawia, to 

brak zainteresowania dla tea­
tru ze strony różnych środo­
wisk twórczych i naukowych, 
które dawniej bardzo lgnęły 
do teatru. Kiedyś wszystko to, 
co działo się wokół teatru, o- 
pierało się na zasadzie kon­
taktów zgoła towarzyskich. 
Teatr starał się maksymalnie 
oddziaływać na możliwie sze­
roki krąg osób, przyciągnąć 
do siebie najwybitniejszych 
ludzi, zainteresować ich sobą. 
Tak było w Poznaniu za dy­
rekcji Horzycy, kiedy to wszy 
scy czołowi twórcy: pisarze, 
malarze, muzycy, naukowcy, 
stale, powiedziałbym na co 
dzień, kontaktowali się z tea­
trem. Potem za jego następ- 
pców teatr zaczął powoli tra­
cić to grono i właśnie, w nie­
powodzeniach współpracy z róż 
nymi środowiskami widział­
bym główną przyczynę pewnej 
pustki, która wytworzyła się 
u nas wokół teatru.

— Do ilu ról scenicznych i re­
żyserii przyznaje się Pan po tych 
40 latach pracy na scenie?
— Mam na swoim koncie, 

chyba ponad 300 ról, a wyre­
żyserowałem, jak mi się wy- 
daje, okbło 130-140 sztuk. W 
telewizji przygotowałem też 
pewnie więcej niż setkę pro­
gramów, kilka sztuk wystawi­
łem w teatrze „Estrady”. Do 
tego dochodzi jeszcze kabaret 
„Kukułka Poznańska”, który 
po odejściu Sojeckiego i Koło- 
nieckiego prowadziłem także 
przez czas jakiś. Dziś, z per­
spektywy lat, wydaje się zre­
sztą, że nie był to zły kaba­
ret. Jego opinie i prztyczki 
ważyły na wielu sprawach. 
Jeszcze niedawno pytano 
mnie, kiedy wznowię ten ka­
baret. Mam zamiar zresztą po­
szperać w starych papierach. 
Może warto przekonać się jak 
dzisiaj brzmiałyby te teksty.

— Na zakończenie jeszcze jed­
no pytanie. Co przygotowuje 
Pan na swój jubileusz?
— Niestety, nic jeszcze nie 

mogę powiedzieć na ten temat, 
po prostu nie zostało to jesz­
cze uzgodnione z dyrekcją. 
Obecnie gram Śmigalskiego w 
„Zemście”. Jest to niewielki 
epizodzik, ale jak mówią ak­
torzy „nie wstyd grać i ogon”.

Rozmawiał:
OLGIERD BŁAŻEWICZ

Wielki konkurs 
„Głosu” i TPPR

pod hasłem:

„Moje spotkanie 
z Krajem Rad** 

którego warunki ogłosiliś­
my w miniony piątek, po­
trwa do 20 listopada br. Do 
tego bowiem dnia można 
pod adresem redakcji „GŁO 
SU WIELKOPOLSKIEGO”, 
Poznań, ul. Grunwaldzka 19, 
przesyłać wypowiedzi zawie 
rające relacje z pobytu w 
ZSRR.

Chodzi o przedstawienie 
doświadczeń przydatnych 
dla bieżącej praktyki spo­
łeczno-gospodarczej naszego 
kraju, o to, aby nasi Czytel­
nicy napisali czego się w 
Kraju Rad nauczyli i co — 
ich zdaniem — mogłoby być 
przeniesione na nasz grunt.

Przypominamy, że kores­
pondencja na konkurs — 
organizowany wespół z ZW 
TPPR — nie powinna prze 
kraczać 5 stron znormalizo 
wanego maszynopisu.

Na nagrody przewidziano 
zestaw różnych towarów 
pochodzenia radzieckiego 
(pełny zestaw podamy w 
najbliższych dniach). Nato­
miast główne nagrody sta­
nowią

2 wycieczki 
do ZSRR

W <7 ostatnich latach stwierdza się 
Yy stały wzrost poziomu rtęci w 

środowisku naturalnym ota­
czającym człowieka. Rtęć i jej związ­
ki są używane w licznych zakładach 
przemysłowych, a zwłaszcza w prze­
myśle chemicznym, papierniczym i 
w fabrykach masy plastycznej i w 
rolnictwie, np. pestycydy alkilortę- 
ciowe*). Aczkolwiek rtęć metaliczna 
podana doustnie nie jest trująca, to 
jednak rtęć w postaci różnych połą­
czeń nieorganicznych i organicznych 
jest groźną trucizną dla ustroju, a 
zwłaszcza dla ośrodkowego układu 
nerwowego. Związki rtęci działają na 
ośrodkowy układ nerwowy wywołu­
jąc różne objawy mózgowe, powodu­
jąc zaburzenia psychiczne, zaburze­
nia ruchu, bezsenność a nawet zabu­
rzenia w układach krążeniowym i 
oddechowym. Podejrzewa się też, że 
związki te mogą mieć działanie tera­
togenne. Szczególnie wdychanie par 
rtęci jest dla zdrowia bardzo szkodli­
we i prowadzi do niebezpiecznych 
dla życia zatruć.

Miliony kilogramów rtęci dostaje 
się rocznie ściekami fabrycznymi do 
rzek, jezior i mórz. W samych Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej ścieki wodne z papierni i fa­
bryk tworzyw sztucznych, fabryk 
chemicznych, kopalni rtęci, odprowa­
dzane do wód Pacyfiku nanoszą rocz­
nie ponad 2,5 miliona kg rtęci. Roz­
lewają się one po wszystkich mo­
rzach tak, że można już mówić o ka­
tastrofie globalnej. Rtęć gromadzi się 
w wodach i osadza się następnie na 
dnie zbiorników wodnych, a na sku­
tek reakcji ze składnikami rozpusz­
czonymi w wodz;e powstają. związki 
toksyczne. Glony i plankton wodny 
wchłaniają je. co powoduje zahamo­
wanie fotosyntezy roślin morskich i

przyczynia się do zachwiania równo­
wagi biologicznej w morzach.

Tymczasem plankton stanowi pod­
stawę żywienia się małych ryb, a 
większe ryby żywią się małymi. Wy­
soką zawartość rtęci stwierdzono 
zwłaszcza u tuńczyka, łososia, okonia, 
dorsza i u innych ryb. Ostatnio wy­
kazano, że związki rtęci rozprzestrze­
niają się aż do Bieguna Północnego, 
gdyż w ustroju fok i Eskimosów wy­
kryto zastraszający wzrost zawartoś­
ci rtęci w wątrobie (116 razy więcej 
niż dozwolona norma). Tymczasem z

ciem. Obawa przed szkodliwym dzia­
łaniem związków rtęci spowodowała, 
że władze sanitarne 18 krajów za­
broniły sprzedaży ryb pochodzących 
z jezior zanieczyszczonych z uwagi 
na możliwość pośredniego zatrucia 
człowieka. Instytut Higieny w Sztok­
holmie stwierdził, że zawartość 
związków rtęci w organizmach ryb 
łowionych z jezior szwedzkich nadal 
stale wzrasta, mimo że ścieki fabry­
czne od pewnego czasu nie odprowa­
dzają jej odpadów do wód. Zapewne 
to zatruwanie ryb spowodowane jest

rych część spłukana deszczem dosta­
je się strumykami i rzekami do mo­
rza, stwierdzono stały wzrost zawar­
tości rtęci w organizmie ryb mórz 
południowych. Niepokoi to władze 
krajów Dalekiego Wschodu gdyż biał­
ko rybie stanowi podstawowy skład­
nik pożywienia ludności na Oceanie 
Indyjskim i Spokojnym. Wielki plan 
FAO (Światowej Organizacji Żywie­
nia) opierający się na tym, że flora 
i fauna mórz zadecydują o zwalcza­
niu głodu na świecie — może okazać 
się złudą.

UWAGA NA RTĘĆ!
wątroby fok łowionych na Biegunie 
Północnym przemysł farmaceutycz­
ny na Zachodzie wytwarzał preparat 
przeciw anemii u dzieci i niemowląt, 
wykazujący, jak się później okazało, 
60-krotnie wyższą zawartość rtęci od 
normy dozwolonej. Foki bowiem w 
okresie rui wędrują do bieguna, w 
okolice wyspy Prybilow, gdzie żywią 
się rybami zatruwanymi związkami 
rtęci.

W wielu jeziorach Szwecji wymar­
ło życie biologiczne wskutek trują- 
cych ścieków fabrycznych m.in. rtę­
ci. W dodatku związki rtęci dostaw­
szy się do ustroju ryb spowodowały 
w Szwecji po ich spożyciu ciężkie 

'zatrucia, nawet z zejściem śmiertel­
nym. Pociągnęło to za sobą zakaz 
sprzedaży ryb na rynku wewnętrz­
nym, jednak na ich eksport zezwolo­
no, co jest karygodnym pociągnię-

osadami rtęci na dnie jezior, pocho­
dzących jeszcze z czasów beztroskie­
go odprowadzania rtęci do rzek i je­
zior.

W rolnictwie niektóre środki ochro­
ny roślin zawierają również związki 
rtęci np. pestycydy alkilortęciowe. 
Używane są one do ochrony pszenicy 
siewnej przed pleśnią, a rozsiane ra­
zem z ziarnem 'przedostają się do 
ustroju ptaków, powodując niekiedy 
wyginięcie całych stad kuropatw i 
bażantów.

Udowodniony jest związek pomię­
dzy akrodynią u dzieci tj. bolesną 
chorobą kończyn, zwaną choroba 
Feera, a kontaktem ze związkami 
rtęci, np. w postaci maści, ostatnio w 
niektórych środkach ochrony roślin 
również u nas. W Indiach wskutek 
szerokiego stosowania do ochrony 
zbóż siewnych związków rtęci, któ-

Obecnie produkuje się rocznie na 
świecie ponad 10 000 ton rtęci, a zna­
czne jej ilości już w czasie produkcji 
trafiają do atmosfery, rzek i mórz. 
Również niektóre środki piorące na 
Zachodzie zawierają związki rtęci. 
Poza tym węgiel kamienny w niektó­
rych krajach, np. w USA, zawiera 
19 p.p.m.**) rtęci na gram węgla. 
Stąd rocznie do atmosfery w Amery­
ce dostaje się w wyniku samych pro­
cesów spalania węgla kamiennego 
około 3 000 ton pary rtęci. Natomiast 
badania nad stopniem zawartości 
rtęci w ropie naftowej i benzynie są 
dopiero w toku. Są to na pewno rów­
nież niemałe ilości.

Aczkolwiek znane są objawy ostrych 
zatruć rtęci, to nie znamy dotąd 
działania odległego, występującego w 
wyniku kumulacji związków rtęci po 
pobieraniu ilości śladowych zawar­

tych w pożywieniu. Wiadomo, że wy­
raźne objawy chorobowe w ustroju 
występują już po wykazaniu we krwi 
stężenia 0,2 p.p.m.

W niektórych krajach zachodnich 
zarządzenia pozwalają na zawartość 
w wodzie pitnej rtęci do ilości 5 
p.p.m. Tymczasem kumulacja rtęci 
w ustroju człowieka w wyniku obie­
gu związków rtęci drogą tak zwane­
go łańcucha pożywienia (plankton — 
ryba — człowiek) dotychczas nie jest 
w pełni zbadana. Maksymalne stęże­
nia związków rtęci w środkach spo­
żywczych nie mogą jednak przekro­
czyć 0,5 p.p.m.. Należy też podkreślić, 
że w ustroju kobiety ciężarnej związ­
ki rtęciowe pobrane w pożywieniu 
gromadzą się przede wszystkim w 
organiżmie płodu, gdzie ich zawartość 
jest o 1/3 wyższa niż we krwi matki. 
Związki rtęciowe są toksyczne dla 
centralnego układu nerwowego po­
wodując nieodwracalne zmiany. Ta 
fala zatruć wód rzecznych i morskich 
i niektórych środków spożywczych 
związkami rtęci jest jeszcze groźniej­
sza dla zdrowia niż wzrastająca stale 
zawartość DDT we florze i faunie 
morskiej. Stąd potrzebne dokładne 
badania nad tym zagadnieniem, któ­
re pozwoliłyby wydać zarządzenia w 
sprawie zabezpieczenia środowiska. 
Powołane w Polsce Ministerstwo 
Gospodarki Terenowej i Ochrony 
Środowiska zapewne uwzględni te 
potrzeby.

Prof. dr med.
JÓZEF JANKOWIAK

*) tzn. zawierające organiczne połącze­
nia rtęci.

**) p.p.m. ■= pars per milion, milionowa 
część grama.
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Najtańszy transport powietrzny

SREBRNE CYGARO
ZUCHWAŁE WŁAMANIA

Sterówce przeżyły już je­
den okres „Wielkiej 
Przygody” w pierwszej 

ćwierci naszego stulecia. Naj­
doskonalsze z nich, zwane po 
prostu zeppelinami (od nazwi 
ska konstruktora Zeppelina) 
osiągały szybkość dochodzącą 
do 100 kilometrów na godzinę. 
Na jednym z nich dokonano 
w 1910 roku przelotu nad At­
lantykiem na prawie dwadzie 
ścia lat przed słynnym prze­
lotem Lindbergha. Między 
1910 a 1914 rokiem działała 
stała linia powietrzna między 
Londynem a Berlinem, która 
przewiozła 35.000 pasażerów 
bez żadnej awarii. Po pierw­
szej wojnie światowej regular 
ne Unie obsługiwały trasę z 
Europy do USA i Ameryki Po 
łudniowej.

Po tych sukcesach nastąpiła 
jednak seria katastrof. 23 sierp 
nia 1921 roku rozbił się w 
chwili lądowania angielski ste 
rowiec transatlantycki, w 1923 
roku wpadł do Morza Śród­
ziemnego i zatonął sterowiec 
francuski, w dwa lata później 
również do morza runął w 
czasie burzy sterowiec amery­
kański, w 1930 roku w momen 
cie lądowania rozbił się angiel 
ski olbrzym powietrzny, po pię 
ciu latach rozleciał się na ka­
wałki sterowiec amerykański 
zwany powietrznym lotniskow 
cem. W katastrofie „Hinden- 
burga” na lotnisku w stanie 
New Jersey zginęło 97 pasaże­
rów. Prawdziwa przyczyna eks 
plozji nie została do dziś u jaw 
niona.

Wiadomo jednak', że wszy­
stkie sterówce z początków na 
szego wieku miały dwie pod­
stawowe wady: napełniano je 
wodorem, co stale groziło wy­
buchem, a po drugie — po­
siadały one miękką skorupę, 
rozpiętą na szkielecie metalo­
wym zarówno ciężkim, jak i 
kosztownym w wykonaniu.

Jednakże współczesna tech­
nika pozwala z łatwością wady 
te wyeliminować, pozostawia­
jąc zalety sterowców, które są 
niepodważalne. Zalety te to 
prostota — w porównaniu z in­
nymi aparatami latającymi — 
duża ładowność, dobra mane- 
wrowość oraz olbrzymi zasięg.

Ale zainteresowanie sterow- 
cami — jakiego jesteśmy świad

KRZYŻÓWKA NR 30
Poziomo: 1. pies myśliwski. 

4. cecha dodatnia, 7. zjawa. 10. 
surowica krwi. 11. kaktus o 
właściwościach leczniczych. 12. 
drzewo obszaru śródziemno- 
morskiego, 14. pisarczyk, 17. 
podanie o pochodzeniu bogów, 
18. wołanie o pomoc, 19. sztu­
ka A. ostrowskiego. 22. półwy­
sep w Środkowej Grecji, 24. 
święty ptak egipski, który się 
spalał i odradzał, 28. zemsta, 
29. bez. 30. muza poezjj miło­
snej. 31. jeden ze zmysłów, 32. 
sprzęt do przesiewania.

Pionowo: 2. autor „Matki”, 
3. ładne rącze konie, 4. piorą- 
ca Frania. 5. odłogi. 6. stolica

rozlosujemy 3 
po 50 zł. Przy 
dopisać: Krz_

ne rozwiązania, 
bony książkowe 
adresie prosimy 
żówka nr 30.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 29
Poziomo: laty4undia. kwas.

diagnpza. wizja, bandosi. gnu. 
szton, Szwed, asy. ostatek.

marga-Perun. luminarz, boja, 
retka.

Pionowo: lądowisko.
urok, draga, 
agnat. burak, 
zła, wariant, 
ekler, Emba. 

tranzyt. 
Samos, 

Indone- 
Assam,

akord, 
nasyp.
salon.
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kami na przestrzeni ostatnich 
lat — to przede wszystkim 
sprawa ekonomiki transportu. 
Ocenia się, że transport ste- 
rowcowy jest trzykrotnie tań­
szy niż lotniczy. Ciekawe w 
tym zakresie są obliczenia do­
konane ostatnio w ZSRR — 
kraju, który jest najbardziej
zaawansowany pracach
związanych z przywróceniem 
sterowców na powietrzne szla­
ki: otóż jeśli przyjmie się, że 
koszt transportu jednej tony 
ładunku na odległość jednego 
kilometra za pomocą sterowca 
kosztować będzie umowną 
jednostkę, to transport samo­
chodowy jest trzykrotnie droż­
szy, samolotowy 5-krotnie, zaś 
śmigłowcowy 10-krotnie.

Oczywiście sterówce, które — 
wydaje się to już przesądzone 
— powrócą do eksploatacji, 
będą inne niż te srebrne cy­
gara, dostojnie unoszące się 
nad ziemią w pierwszych dzie­
sięcioleciach naszego wieku.

Przede wszystkim zamiast 
niebezpiecznego wodoru stoso­
wać się będzie hel — gaz nie­
palny. Dawny sposób zrzuca­
nia balastu przy wznoszeniu 
się i wypuszczaniu gazu przy 
opuszczaniu się nie wchodzi 
dzisiaj w rachubę. Regulacja 
siły nośnej następować będzie 
przez zmiany ciśnienia i tem­
peratury gazu nośnego. Po­
włoka — impregnowane tka­
niny — została zastąpiona fo­
lią z tworzywa sztucznego, 
bądź pokryciem metalowym.

Nastąpi także zmiana napę­
du. Planuje się budowę ste­
rowców atomowych o ogrom­
nych rozmiarach i takimż za­
sięgu. Te wielkie sterówce mo­
głyby zabierać po 600 pasaże­
rów i 150 ton ładunku, rozwi­
jając szybkość do 300 km/ 
godz.

Oczywiście sterowiec wypo­
sażony będzie w najnowocześ­
niejsze urządzenia nawigacyj­
ne i kontrolne z komputerami 
i układami telewizyjnymi włą­
cznie.

Związek Radziecki zamierza 
wykorzystywać sterówce np. 
przy zagospodarowaniu Sybe­
rii, przy transporcie materia­
łów do trudno dostępnych te­
renów, do badań geologicz-

skandynawska, 8. prawy do­
pływ Dunaju, 9. miasto nąd 
Nilem, 13. granica, określona 
ilość, 15, sprzęt strażacki. 16. 
dola. 20. efekt, wynik, 21. w. 
starożytnej Grecji długa szata 
kobieca. 22. atak szału u pala­
czy haszyszu. 23. autor „Kwia­
tów polskich”. 25. tkanina po- 

erotyka, 27. postaćścielowa. 26. 
z „Chaty za wsią”.

Pomiędzy 
rzy do dnia

Czytelników, któ- 
13. X. br. nadeślą

pod adresem redakcji popraw-

Bony książkowe po 50 zł wy­
losowali:

1. Jan Rojewski — Suchy 
Las. ul. Promienista 24. pow.
Poznań.

2. Zofia Bruska Poznań.
ul. Dzierżyńskiego 19 m. 10.

3. Stefania Tabaka — Poznań, 
ul. Kasprzaka 3 m. 8.

Nagrody wysyłamy pocztą.

nych, prac kartograficznych, 
do transportu przy 
rurociągów czy linii 
go napięcia.

Ale wydaje się, że 

budowie 
wysokie-

sterówce
może oczekiwać niemała ka­
riera również w transporcie 
pasażerskim. Sterowiec przy 
długich lotach zapewnia kom­
fort, jaki można było osiągnąć 
na wielkich transatlantykach, 
które — jak wiadomo — wyco­
fuje się już z eksploatacji na 
skutek konkurencji komunika­
cji lotniczej. Ale nawet nie to 
jest najważniejsze. Sterowiec 
może lądować w samym cen­
trum miasta, dokąd trzeba tak 
długo jechać z lotnisk stop­
niowo oddalających się od 
miast. Mówiąc konkretniej, 
sterówce mogłyby startować i 
lądować przy specjalnych wie 
żach wzniesionych w centrum 

miasta. Jest to korzyść o ogrom 
nym znaczeniu i — kto wie — 
może jedyne rozwiązanie pro­
blemu docierania do miasta, 
które zajmuje już w komunika 
cji lotniczej średnio dwie go­
dziny.

TOMASZ MIECIK

Nowy „Herbapol“ w Swarzędzu?
Posłanka do Sejmu PRL 

— Mirosława Jenek, 
spotkała się w tych 

dniach z grupą swoich wybor­
ców, będących członkami sa­
morządu robotniczego Po­
znańskich Zakładów Zielar­
skich „Herbapol”. Nie było to 
spotkanie przypadkowe. „Her- 
bapolowcom” chodziło o uzys­
kanie poparcia posłanki na 
Sejm dla ich zabiegów zmie­
rzających do gruntownej mo­
dernizacji zakładu i popra­
wienia warunków pracy 800- 
osobowej załodze, składającej 
się głównie z kobiet.

Potrzeby inwestycyjne 
duże w każdej dziedzinie 
cia. Plan jest napięty. W 

są 
ży- 
tej

sytuacji, dać wcześniej inwes­
tycyjne limity załodze „Her­
bapolu”, znaczy: innej załodze 
te limity zabrać. A przecież w 
grę wchodzi także rachunek 
ekonomiczny inwestycji, ich 
waga dla gospodarki kraju jtp. 
Dlatego posłanka zbierała ar­
gumenty, które być może, w 
odpowiednim miejscu i czasie, 
przeważą szalę na rzecz „Her­
bapolu”.

Jakie to argumenty?

Choćby te, że „Herbapol" jest 
przedsiębiorstwem wysoce dyna­
micznym i rentowym. Jego pro­
dukcja wzrosła z 218 min zl w 
1969 roku do 441 min zl w bieżą.
cym, tegoroczna akumulacja
wyniesie około 200 min zl. Zapo-

DOSKONALENIE OŚWIATY — 
Zbliża śię czas dyskusji, która 
rozwinie się po opublikowaniu 
propozycji komitetu ekspertów 
powołanego dla opracowania 
raportu o stanie oświaty. Uprze­
dzając tę dyskusję „Argumenty1* 
drukują artykuł dr. Romualda 
Jezierskiego — kierownika Wy­
działu Nauki i Oświaty KG PZPR. 
Autor jest zdania, iż owa dysku 
sja dotyczyć zapewne będzie 
trzech obszernych dziedzin:

A „celów kształcenia i wycho­
wania oraz głównych zadań syste­
mu oświaty, funkcji, jaką winien 
spełniać w rozwoju Polskli,

A struktury wewnętrznej syste­
mu szkolnego, treści i wzajem­
nych powiązań pomiędzy następu­
jącymi płaszczyznami działalności 
szkoły: programową, metodyczną, 
organizacyjną, kadrową, material­
ną; wreszcie związku szkół z po­
zaszkolnymi instytucjami -wycho­
wania: rodziną, organizacjami mło 
dzieżowymi, zakładami pracy, śro­
dowiskiem,

A zadań, które trzeba podjąć, by 
stworzyć optymalne warunki dla 
najlepszego funkcjonowania i wpro 
wadzenia w życie udoskonalonego 
systemu oświatowego".

Autor wyraża postulat, iż rów­
nolegle do działań wynikają­
cych z zamierzeń zreformowania 
szkoły iść musi jej nieustanne 
doskonalenie w ramach obowią­
zującego dziś systemu, podcią­
ganie pracy szkół i nauczycieli 
do poziomu przodujących.

Pęczak do ułomków nie 
należy: 105 kg wagi. 
Wspaniała postura, z po 

zora nawet dobroduszny. Tyl­
ko spojrzenie czasami zdradza 
człowieka, który nie lubi sprze 
ciwu. Musiał więc zabawnie 
wyglądać w dziecinnym łó­
żeczku, na które padł zmorzo 
ny zbyt dużą, nawet jak dla 
niego, dawką alkoholu. Nie­
wygodna pozycja była zapew­
ne przyczyną, że obudził się tw 
nie najlepszym humorze. Kum 
plom nawymyślał i, jak wyka 
zały późniejsze zdarzenia, wpły
nął tym skutecznie 
bicję.

Na ogół rzadko 
aby milicja miała 

się zdarza, 
bezpośred-

nią relację z przebiegu prze­
stępstwa. Jednak tym razem 
miała. Około godziny pierwszej 
w nocy na biurku dyżurnego 
w komendzie miasta N. za­
terkotał telefon. Podekscytowa 
na kobieta, po upewnieniu się 
o kompetencji rozmówcy, oznaj 
miła, że jest najprawdopodob 
niej świadkiem włamania. Naj 
prawdopodobniej, bo nawet o 
ficer dyżurny po zlokalizowa­
niu miejsca przestępstwa przez 
anonimową informatorkę nie 
bardzo mógł w to uwierzyć. Po 
dane miejsce było co prawda 
w porze nocnej dość pustawe

trzebowanle na produkty „Herba­
polu" jest duże w kraju i za gra. 
nicą, lecz w starych opmieszcze- 
niach przy uL Towarowej w Po­
znaniu sprostanie owemu rentow­
nemu zapotrzebowaniu będzie bar­
dzo trudne. Pomieszczenia te po­
wstały bowiem w 1869 roku, liczą 
sobie ponad 100 lat i są mocno 
sfatygowane. Remontowanie ich 
nic nie da;

Trzeba więc zbudować no­
wy „Herbapol1’. Wszyscy się z 
tym zgadzają. Nie wiadomo 
tylko gdzie, kiedy i za ile.

W poprzednim planie 5-letnim, 
zamierzano zbudować pomieszcze­
nia dla „Herbapolu" w Swarzę­
dzu. Nowy zakład miał być wy­
posażony we wszystkie urządzenia 
ułatwiające kobietom pracę. Liczo­
no także, iż prZy okazji załoga 
otrzyma własną świetlicę, ośrodek 
wypoczynkowy i kolonijny oraz 
jakiś autokar. Wszystko to z pla­
nu wypadło.

Teraz znowu mówi się o bu­
dowie. Pogarszający się stan 
starej zabudowy wprost do te­
go nagli. Lecz kobieca załoga, 
w sporej części mieszkająca w 
pobliżu starego zakładu, nie 
widzi powodów, dla których 
nowy zakład miałby być bu­
dowany w Swarzędzu. Ta spra 
wa także wypłynęła na owym 
spotkaniu z posłanką.

Może by więc władze decy­
dujące o lokalizacji przemy­
słu jeszcze raz rozważyły tę 
sprawę i odpowiedziały samo­
rządowi „Herbapolu”? (p. ch.)

NIE KREDYTY LECZ STYPENDIA 
— Jolanta Zarzycka-Skrzypek 
polemizuje na łamach „Kultu­
ry" z koncepcją reformy stypen­
diów wcześniej przedstawioną w 
tym samym tygodniku przez dr. 
hab. S. Płazę. Ów autor 
postulował zastąpienie sys­
temu stypendialnego systemem 
pożyczek. Zdaniem J. Zarzyckiej- 
Skrzypek jest to propozycja dziw 
na i co najmniej nieprzemyślana.

„W efekcie bowiem — czytamy 
— karalibyśmy nie „lenistwo" — 
jak wydawało się autorowi — lecz 
pochodzenie. Bo kto mu siałby 
się o pożyczki ubiegać? Wracamy 
do punktu wyjścia: ci, których ro­
dziców nie stać na utrzymywanie 
dorosłego dziecka na studiach. Tak 
więc nie byłaby to niwelacja róż­
nic, lecz przedłużenie ich istnienia 
na okres zawodowego i rodzinne­
go życia absolwentów.

Jest inny jeszcze, co najmniej 
równie ważny kontrargument. Z 
dużym prawdopodobieństwem moż 
na założyć, że wprowadzenie sys­
temu pożyczek jako jedynej for­
my pomocy państwa dla studen­
tów, spowodowałoby gwałtowne 
pogłębienie deformacji w struktu­
rze społecznej bazy rekrutacyjnej 
do studiów wyższych i, co za tym 
idzie, zmniejszenie grupy robotni­
czo-chłopskiej wśród studentów. 
Po prostu duża część tej młodzie­
ży zrezygnowałaby ze startu po 
wyższe wykształcenie. Byłaby to 
nie tylko strata dla nich samych i 
nie tylko niesprawiedliwość spo­
łeczna. Byłaby to również ogrom­
na strata dla gospodarki i kultu­
ry narodowej. Mamy bowiem obo­
wiązek zakładać — chyba że ktoś 
święcie wierzy, iż tylko dzieci in­
teligenckie mają monopol na zdol­
ności i wysokie walory intelektual 
ne — że w każdej grupie społecz­
nej znajduje się, proporcjonalnie, 
podobna ilość młodzieży szczegól-

na ich am

— w nowych dzielnicach pre­
feruje się raczej luźną zabudo 
wę. Ale za to obiekt włama­
nia: duży, nowoczesny sklep 
gospodarstwa zmechanizowane 
go z ogromnymi szybami wys­
taw i rzęsiście oświetlony od 
wewnątrz, bynajmniej roboty 
włamywaczom nie ułatwiał. Z 
doświadczenia funkcjonariusz 
wiedział jednak, że nie takie 
cuda się zdarzają, i dlatego 
rzucił w mikrofon normalną

Z protokołów MO

w takich przypadkach formu­
łę: radiowóz 1407 zgłoś się.

Reprymenda uczyniona kump­
lom przez Sęczaka dotyczyła sko­
ku, który zaplanowali na wieczór 
„Napici, nie napici, nie będziemy 
byle czego pękać. Warto by tylko 
jeszcze co łyknąć". Niestety, pod 
łóżeczkiem walały się już same 
puste butelki. Los jednak bywa 
czasem łaskawy: mieszkaniu,
które od pewnego czasu mieli na 
oku, obok paru garniturów, futra 
i innych drobiazgów znaleźli w lo 
dówce nieźle zamrożoną wódkę. 
„Rozpili”, zabrane rzeczy po dro­
dze wrzucili 
„zdjąć” spod 

do meliny i poszli
domu gablotę

jomego taksiarza.

Zgłoszenie o włamaniu 
mieszkania znalazło się 

zna-

do 
na

biurku oficera dyżurnego parę 
minut po godzinie dwudzies­
tej trzeciej. Telefon o włama­
niu do sklepu „Eldomu” ode­
brano o pierwszej w nocy. Nie 
było żadnych 
czyć te dwie 
ny zarządził 
wentualnych 
przestępców 
orzystąpić 
akcji.

Zgodnie z

podstaw, by łą 
sprawy. Dyżur- 
więc blokadę e- 

tras ucieczki
i dał sygnał, aby 
do bezpośredniej

przewidywaniami
Sęczaka, popartymi poprzed­
nim rozeznaniem, taksiarz prze 
wracał się właśnie na drugi 
bok, okna w jego mieszkaniu 
były ciemne, a iwóz stał w tym 
miejscu co zawsze. Główka 
pracuje — klarował kumplom. 
— Kto w nocy kręci się swoim 
samochodem po mieście, nie? 
A taksa rzecz normalna. Gliny 
nawet zaglądać nie będą”. Sa 
mochód miał zresztą wyzna­
czoną dodatkową rolę. Pracu­
jąc na zwiększonych obrotach 
silnik miał zagłuszyć brzęk wy 
bijanej szyby wystawowej, 
przez którą zaplanowano wej- 
ście do środka sklepu.

Według relacji kobiety — świad­
ka, włamanie miało przebieg na­
stępujący. Samochód zatrzymał 
się za rogiem ulicy. Widziała za­
tem dokładnie samochód stojący 
na ulicy i przez okna wystawowe 
całe wnętrze sklepu. Tego, co ro­
bili mężczyźni za rogiem, nie wi­
działa, ze zdziwieniem natomiast 
spostrzegła, że znaleźli się raptem 
we wnętrzu sklepu, a następnie 
zaczęli ładować do samochodu róż 
ne przedmioty. Nie kryli się, po- 

nie predysponowanej do ukończe­
nia studiów wyższych i zasilenia 
szeregów wysoko kwalifikowanej 
inteligencji".

CO ZNACZY SPOŁECZNIE? — 
Pod tytułem „Społecznie? Co lo 
właściwie znaczy?" znajdujemy 
w magazynie studenckim „itd" 
publikację Barbary Muszanki po 
ruszającą negatywy tego co się 
nazywa działalnością społeczną. 
Czytamy m. in.:

„Działacz społeczny? Co to właś 
dwie jest. Najłatwiej przywołać syl 
wetkę Judyma. Ale natychmiast 
przychodzi refleksja. Judym działał 
w pojedynkę i działał przeciwko 
zastanemu porządkowi, przeciw 

władzy. Judym przegrał. Znany kaź 
deińu z nas działacz Iksiński ozy 
Igrekowski, zaaferowany człowiek 
z teczką, który nigdy nie ma cza­
su, nie działa przeciw władzy, nie 
działa w pojedynkę i najczęściej 
5je przegrywa. Czy jest szlachet- 

y? Skłonny do poświęceń? Bez- 
1/ompromiso'wy i odważny? Bez- 
mteres'owny?\‘ 
r /

Autorka próbuje odpowiedzieć 
na te pytania. Zachęcając do 
przeczytania całego artykułu, tu 
przytaczamy jedną z opinii:

„(...) czy czerpanie korzyści z 
działalności społecznej jest czymś 
szkodliwym i godnym potępie­
nia? Trudno odpowiedzieć twier­
dząco. W dzisiejszych warunkach, 
gdy aktywność i żywe uczestnic­
two w życiu społecznym — czyta­
my — są zjawiskami pożądanymi, 
oczekiwanymi, nie należy się dzi­
wić, iż działacze są nagradzani, wy 
różniani, awansowani. Musi to się 
jednak odbywać w sposób prawid­
łowy. Jeśli ktoś zaniedbuje swoją 
pracę zawodową, tłumacząc się 
nadmiarem obowiązków społecz­
nych i człowiek ten uzyskuje 
awans zawodowy — budzi to roz-

ruszali się pewnie i spokojnie, 
bez gorączkowego pośpiechu i 
zbędnej krzątaniny, jak gdyby 
według z góry założonego planu. 
Potem wsiedli do samochodu i 
odjechali.

Blokada zarządzona przez 
oficera dyżurnego okazała się 
skuteczna. Samochód Sęczaka 
i spółki zatrzymano kilka 
ulic dalej. On sam, wprasowa 
ny między zmechanizowany 
sprzęt gospodarstwa domowe­
go, z uporem godnym lepszej 
sprawry twierdził, że taksówkę 
zatrzymał przypadkowo, pozo­
stałych pasażerów nie zna i 
w ogóle nie bardzo rozumie o 
co chodzi. Jednego tylko nie 
można mu było zarzucić: kon 
sekwencji. Mimo niezbitych do 
wodów konfrontacji z naocz­
nym świadkiem włama­
nia i zeznań kumpli, któ­
rzy okazali się bardziej 
rozmowni, Sęczak dalej 
twierdził, że padł ofiarą złoś­
liwej mistyfikacji.

Jego rozgoryczeniu trudno 
się nawet dziwić. Chłop mło­
dy, ledwie o rok przekroczył 
trzeci krzyżyk, ma dobry za­
wód tokarza. Zdobyty co praw 
da w przywięziennej szkole, ale 
to przecież o niczym jeszcze nie

tu taki niefart.świadczy.
Sześć wyroków, w sumie dzie 
sięć lat więzienia, a teraz jesz 
cze jedno krzywdzące posądzę 
nie.

Rewizja w jednej z melin ujawni 
la niegłęboko nawet schowane gar 
nitury, futro i inne drobiazgi z 
mnóstwem pięknych odcisków pal 
ców. W „załatwionym" 
niu co krok widniała 
wizytówka z wyraźnym 
A przy przepytywaniu 

mieszka- 
odciśnięta 
adresem.
sąsiadów

wyszło na jaw, że już poprzednio 
Sęczak i spółka odprzedawali ma­
szyny do szycia i sprzęt zmechani 
zowany, rozpytując, czy znajomym 
nie potrzeba przypadkiem czegoś 
podobnego.

Inspektorzy prowadzący spra 
wę grupy Sęczaka musieli włą 
czyć do akt jeszcze jeden 
punkt oskarżenia: za włama­
nie dokonane do tego samego 
sklepu kilkanaście dni przed­
tem, którego sprawcy zostali 
dotąd nie wykryci. Maszyny 
sprzedawane przez grupę Sę­
czaka pochodziły jak się oka­
zało, właśnie z tej kradzieży. 
Koło się. więc zamknęło. Są- . 
siad, który znał Sęczaka od 
dziecka i mieszkał w tym sa- ' 
mym domu co on, zresztą tuż 
obok sklepu, gdzie dokonano 
obu włamań, już po zatrzyma­
niu Sęczaka w areszcie zeznał 
że był świadkiem pierwszego 
włamania wiedział, gdzie
sprawcy złożyli łupy. Dlaczego 
milczał? Odpowiedź jest niez­
byt jasna.

Można natomiast założyć, 
że gdyby ów sąsiad wykazał 
więcej odwagi, anonimowa in 
formatorka, dzięki której uję­
to włamywaczy na gorącym 
uczynku, mogłaby tamtej nocy 
dużo wcześniej ułożyć się do 
snu.

WACŁAW ORFIN

goryczenie współpracowników i 
przekonanie ich, iż ludzi ocenia się 
nieprawidłowo. Praca musi być 
obowiązkiem numer jeden. Ktoś 
kto niedbale wykonuje swoje za­
sadnicze obowiązki, nie powinien 
po prostu pełnić żadnej funkcji 
społecznej".

ZMIENIĆ ZŁĄ TRADYCJĘ - Ro 
muald Karaś zajmuje się w 
„Walce Młodych" sprawą złych 
tradycji powtarzających się w mo 
mencie odejścia z cywila do woj 
ska. Wojsko jest znakomitą szko 
łą charakteru, zdyscyplinowa­
nia, a okres służby jest jedno­
cześnie szansą zdobycia zawo­
du względnie dodatkowego za­
wodu. Społeczeństwo darzy sza 
cunkiem swych żołnierzy. Skoro 
zaś tak, to moment odejścia z 
cywila do armii powinien wyglą­
dać inaczej niż to się u nas dzie 
je.

„Mówiąc wprost: zachowanie się 
rekrutów — pisze autor pozosta­
wia wiele do życzenia. Nie ma nio 
złego, że przed odejściem do woj­
ska chodzą grupami, śpiewają. Go­
rzej, że piją. Wtedy są z nimi 
ogromne kłopoty natury porządko­
wej. Wystarczy popatrzeć na sce­
ny, jakie rozgrywają się na dwor­
cach PKP, na przystankach auto­
busowych (...) Niektórzy z rekru­
tów zamiast do koszar trafiają do 
aresztów. Jeśli zaś sprawy nie przed 
stawiają się tak drastycznie, to 
jednak zachowanie się odchodzą­
cych do wojska pozostawia wiele 
do życzenia. Na porządku są wte­
dy ordynarne wyzwiska, zanieczysz 
czanie pojazdów, awantury ze służ 
bą porządkową i podróżnymi.

Czy stan taki można tolerować? 
Zmiana złej tradycji leży w inte­
resie społecznym".

LEKTOR



RADIO
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

Fala 1322 m: 7.30 W rannych pan 
toflach; 9.05 Fala 72; 9.15 Magazyn 
Wojskowy; 10 Dla dzieci młod­
szych „Emil co z ciebie wyroś­
nie” cz. I słuch. M. Wyszomirskie 
go; 10.20 Takty i lakty; 11 Roz­
głośnia Harcerska; 11.40 Czy znasz 
mapę świata?; 12.15 Wizerunki lu 
dzi myślących prof. W. Balcerski; 
12.45 Nasi ulubieńcy; 13.15 Przebo­
je rodem z Grecji; 13.35 Przeboje 
rodem z Francji; 14 Kompozytor 
(przyszłego) tygodnia; 14.30 W „Je 
zioranach”; 15 Konc. życzeń; 16.05 
Tygodniowy przegląd wydarzeń 
międzynar.; 16.20 Teatr PR „Nie­
znany żołnierz” — słuch; 17.30 Mu 
zyka; 17.40 Gra Zespół W. Byszew 
skiego; 18.08 Radiowa piosenka 
miesiąca; 19.15 Przy muzyce o spor 
cie; 19.53 Dobranocka; 20.30 „Ma­
tysiakowie”; 21 Radiowy magazyn 
przebojów; 21.30 Radiovariete Nr 
107; 22.30 Pół na pół z muzyką — 
magazyn Studia „Rytm”; 23.10 Za 
tańczymy...; 23.40 Studio jazzowe 
PR; 0.10 Program nocny z Kielc.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
C9.74 MHz: 6.50 Śpiewają „Starsi 
panowie dwaj”; 7 Gra Polska Ka­
pela p/d F. Dzierżanowskiego; 7.45 
Po jednej piosence; 8 Moskwa z 
melodią i piosenką — słuchaczom 
polskim; 8.35 Radioproblemy; 10 
„Wielkopolska Niedziela”; 12.30 
Poranek symf. muz. polskiej z na 
grań Wielkiej Ork. Symf. PR i 
TV; 13.30 Podwieczorek przy mi­
krofonie; 15 Teatr dla dzieci „Por 
wanie w Tiutiurlistanie” — słuch, 
wg opow. W. Zukrowskiego; 16.30 
Konc. Chopinowski z nagrań E. 
Gilelsa; 17.05 Warszawski Tygodnik 
Dźwiękowy; 17.30 Rewia piosenek; 
18 Teatr PR Pół wieku Teatru PR 
„Achilles Chrościk” — słuch. J.

Zawieyskiego; 18.40 Muzyka; 19.15 
„Kurtyna w górę” — teatry Pozna 
nia i Wielkopolski; 19.45 Wojsko, 
strategia, obronność; 20 Magazyn 
literacko-muzyczny pt.: „Obiad 
czwartkowy”; 21.30 „Marek Sart 
przedstawia polską muzykę instru 
mentalną”; 22.05 Ogólnop. wiado­
mości sport.; 22.35 Niedzielne Spot 
kania z Muzyką — Konc. z na­
grań ork.; symf. NRD; 23.46 Mel. 
na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III; UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 7.30 Spotkanie z Freddie 
Hartem; 8.10 Esperanto nie tylko 
hobby — magazyn; 8.35 Niedzielne 
rytmy; 9 „Król z żelaza” — ode. 
18 pow.; 9.10 Grające listy; 9.35 
Analizy i syntezy — aud. public.; 
10 Ilustrowany tygodnik rozryw­
kowy; 11.25 Zapomniane koncerty 
fortepianowe — Ferdinand Ries — 
konc. cis-moll op. 55; 12.05 „Opo­
wieść o najdroższym szpiegu świa 
ta” słuch.; A. Kudelskiego; 12.30 
Między „Bobino” a „Olimpią”; 13 
Tydzień na UKF; 13.15 „Bez przy­
stanku do Brazylii”; 13.40 Groch 
z... muzyką; 14.05 Piosenki L. Mo 
czulskiego; 14.20 Peryskop — prze 
gląd wydarzeń tygodnia; 14.45 Z 
kompozytorskiej teki Johna Lenno 
na i Paula Mc Cartneya; 15.10 
Pierwsze obroty — muzyczne pre­
miery; 15.30 Śladem wawelskich 
skarbów — rep.; 15.50 Zwierze­
nia prezentera; 16.15 „Fama nie­
sie” — rep.; 16.45 Piosenki z „wło 
skiego buta”: 17,05 „Król z żela­
za” — ode. 19 pow.; 17.15 Mój ma­
gnetofon; 17.40 Jazz w NRD; 18 
Coś w tym jest — rozmowa o fil­
mach; 18.15 Polonia śpiewa; 18.30 
Mini-max, czyli minimum słów 
maksimum muzyki; 19.05 „W ma 
łym domku” — słuch. A. Waligór 
skiego; 19.35 Muzyczna poczta 
UKF; 20 Impresje filmowe — ga­
węda; 20.10 Wielkie recitale — Rich 
ter w Moskwie; 21.05 „Ćwiercią 
pióra się pisze na niby” aud. o rę­

kopisach poetów; 21.25 Płyty na­
sze i naszych przyjaciół; 21.50 Ope 
rai— S. Prokofiewa „Wojna i po­
kój”; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — The Animals: 22.20 
Skrzypcowe tajemnice; 22.35 Mu­
zyka siedmiu Muz; 23 Poezja kra­
jów nadbałtyckich — Finlandia; 
23.05 Muzyka nocą; 23.50 Na dobra 
noc śpiewa Raphael.

WIADOMOŚCI: 6, 8.30, 14, 19, 22.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m: 7.55 Muz. rozrvwk.: 
8.08 Felieton dnia: 8.21 Co słychać 
w świecie; 8.30 Konc. życzeń: 8.45 
W kilku taktach w kilku słowach; 
9 Dla kl. I i II (jez. polski) Kolo­
rowe listy; 9.25 Konc. solistów: 
10.05 Mistrzowie pięknego słowa — 
J. Leszczyński; 10.25 W kręgu kla­
sycyzmu; 11 Dla kl. VIII (historia) 
„Entuzjaści”; 11.20 Od Straussa do 
Portera; 11.45 Porady praktyczne 
dla kobiet; 12.25 Jazz znad Odry; 
13 Z życia ZSRR; 13.20 „Wieś tań­
czy i śpiewa”; 13.40 Wiecej. lepiej, 
taniej; 14 Rep. literacki pt. „Dwo­
je z jednej planety”; 14.20 Utwór 
popularny; 14.30 Franc. zespoły 
wokalne; 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców; 16.05 Alfą i Ome­
ga: 16.30 Popołudnie z młodością: 
18.50 Muz. i Aktualn.: 19.15 Z księ­
garskiej lady; 19.30 Rok Moniusz­
kowski na antenie PR: 20.30 Mi­
niatury rozrywkowe; 21 Naukowcy 
rolnikom; 21.30 Poetycki konc. ży­
czeń; 22 Konc. życzeń miłośników 
muz. poważnej; 22.40 Mistrzowie 
piosenki; 23.10 Korespondencja z 
zagranicy; 23.15 Małe monografie 
jazzowe; 23.40 Z twórczości Anto­
na Weberna; 0.10 Program nocny 
z Lublina.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8. 10. 
12.05. 15. 16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m 1 UKF 
69.74 MHz; 7.50 Mozaika Muzyczna: 
8.35 Problemy i dyskusje; 8.45 
Kwadrans dla pianistów: 9 A. Lia- 
dow — Poemat symf. „Kikimora”; 
9.10 Uniwersytet Radiowy O.I.R.T. 
Cykl: „Nauka w służbie pokoju” 

„Świat zabaw dziecięcych” wyfił. 
dr Josefa Svancara (Czechosłowa­
cja); 9.35 Kobiece ABC; 10.05 Muz. 
ludowa różnych narodów; 10.25 
W Jezioranach: 10.55 Kompozytor 
tygodnia — J. F. Haendel: 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.20 Wirtuozi 
trąbki; 13.40 „Ptyś w Radiu” fragm. 
książki L. Legut-Wereckiej pt. 
„Dla kogo ten wawrzyn?”; 14.05 
Z kompozytorskiego albumu: 14.25 
Bossa nova w oryginale: 14.45 ..To­
warzysz podróży” — humoreska; 
15 Konc. Chóru Rozgł. Wrojcław- 
skiej PR pod dyr. St. Krukowskie­
go: 15.20 Bossa Nova w transkryp­
cjach: 15.35 Nowe brzmienie mu­
zyki dawnej; 17.15 Poniedzielne 
remanenty sport. E. Pacholskie0’©: 
17.25 Pozn. konc. życzeń; 17.55 Ra- 
dioexpress; 18.05 Z życia poznań­
skich szkół muzycznych: 18.20 Son­
da — dźw. przegląd ekonom.-społ.; 
19.31 Teatr PR — Studio Współ­
czesne „Wielki człowiek” słuch. 
Wł. Odojewskiego; 20.11 Konc. 
Wielkiej Ork. Symf. PR i TV; 
22.33 Muzyczne „Love story”: 22.50 
Nowiny i nowinki muzyczne; 23.05 
W roli głównej — Big Band B 
Klimczuka.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30. 
8.30 . 9.30. 12.05. 14. 16 19. 22 . 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20 31. 41 
i 49 m: 7.40 Muzyczna zegarynka: 
8.05 Mój magnetofon; 8.35 Ekspor­
towe przeboje: 9 „Król z żelaza” 
— ode. 19; 9.10 G. Fr. Haendel — 
Concerto grosso c-moll op. 6 nr 8; 
9.30 — Nasz rok 72: 9.45 Przy­
śpiewki rosyjskie; 10 Przeboje w 
stylu orientalnym; 10.15 Staropol­
skie niedyskrecje — onow. B. Kró­
likowski: 10.35 Wszystko dla pań: 
11.45 „Opowieści” Marie de Fran­
ce — ode. 14; 12.25 Za kierownica; 
13 Na poznańskiej antenie; 15.10 
Album muzyki uniwersalnej: 15.30 
n+t. cźylj nowoczesność i tech­
nika; 15.45 Paryż miasto otwarte... 
dla piosenkarzy; 16.15 j. Ch. Bach 
— Sinfonia D-dur op. 9 nr 1; 16.30 
Jazz i beat symfoniczny; 16.45 Nasz 

rok 72-gi; 17.05 „Król z żelaza” — 
ode. 20; 17.15 Mój magnetofon: 17.40 
Pochwała głupoty — aud. H. Myś- 
lickiej i prof. dr W. Voise; 18 Ad 
libitum; 18.20 ..Sesja 72” — A. Bie- 
żana; 18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 Piosenki z pointa; 19.05 Po­
wieść w wyd. dźw. „Grek Zorba” 
— ode. 4; 19.35 Muzyczna poczta 
UKF: 20 Czas teraźniejszy i prze­
szły; 20.15 Z drugiej strony Tatr; 
20.35 „Życiowe” szlagiery; 21 Nie 
czytaliście — to posłuchajcie: 21..20 
Gdzie jest przebój?; 21.45 Z nagrań 
R. Kerera; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Iwan Rebrow: 22.15 
Trzy kwadranse jazzu; 23 Poezja 
krajów nadbałtyckich — Finlan­
dia; 23.15 Collegium mtisicum — 
Vivaldi„. Barszaja; 23.50 Śpiewa 
Massimo Ranieri.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10.30. 
12.05. 15. 17. 19.30. 22.

-TELEWIZJA
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

8.05 — Kurs rolniczy; 8.40 — Przy 
pominamy, radzimy; 9 — Dla mło 
dych widzów: Teleranek — „Zrób 
to sam”, „Wizyta w Mysiej Wie­
ży”; TV Klub Śmiałych, „Waka­
cje z duchami”, „Naokoło świa­
ta”; 10.20 — z serii: „Stawka 
większa niż życie” — film pt. 
„Oblężenie”; 11.15 — Sportowy 
magazyn sprawozdawczy; sprawo? 
danie z meczu piłki nożnej o mi 
strzostwo I ligi: Zagłębię (Sosno­
wiec) — Wisła (Kraków), Zagłę­
bie (Wałbrzych) — Górnik (Za­
brze); 13 — Dziennik; 13.20 — 
„Przemiany”; 13.50 — Turniej Fa 
bryk: Dębica — Olsztyn; 15.20 — 
Dla dzieci — M. Karwatowa i J. 
Jokiel: „Herakles niezwyciężony” 
— widów. Państw. Teatru Lalek 
„Pleciuga” w Szczecinie; 16.20 — 
W starym kinie: „Filmy z róż­
nych republik”; 17,40 — „Wojsko 
od rana śpiewa” — program roz­
rywkowy; 18.05 — Z serii: „Pra­

wo buszu” — film dokum. „W 
oczekiwaniu na porę deszczową” 
— ode. I (kolor); 18.30 — Festi­
wal Muzyki Rosyjskiej 1 Radziec 
kiej — Lądek Zdrój 72; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 — Z 
serii: „Wielki napad” — film 
ang. „Akcja Effi”; 20.55 — PKF; 
21.05 — „Ali Babki Show” — pro 
gram rozrywkowy; 21.35 — Maga­
zyn sportowy.

PROGRAM n: 14.35 — Dla drie 
cl — TDC? 15.40 — Zapisa­
ne w ziemi — „Grosz kró- 
lewskiń; 16.10 „Uśmiech i pio­
senka z Moskwy”. Interwizyjny 
program rozrywkowy (kolor); 17.20 
„Drukowane w Lipsku” — repor­
taż; 17.40 — „Cienie zapomnianych 
przodków” — fabularny film ra­
dziecki (kolor); 19.20 Dobranoc 
i Dziennik; 20.05 — Na
gitarze klasycznej gra Władimir 
Mikulka (Koncerty wybitnych ar­
tystów z krajów Interwizji) — 
program TV CSRS; 20.25 — Śpie­
wa Little Tony; 21 — Teatr TV — 
Jean Paul Sartre: „Przy drzwiach 
zamkniętych”. Tłumaczenie — J. 
Kott. Reż. — T. Worontkiewicz; 
22.15 — „Zaczarowane zwiercia­
dło” (Refleksje na dobranoc).

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM K 
15.20 — Politechnika TV — Fizyka 
— „Dynamika punktów material­
nych” cz. I i II; 16.30 — Dziennik; 
16.40 — Dla dzieci — Zwierzyniec 
— w programie filmy „Yakki 
Kwaki” i „Loópy de Loop”: 17.25 
— Echo stadionu: 17.50 — „Zanzi­
bar” — film dokument, prod. NRD 
(kolor); 18.25 — Teleskop: 18.45 — 
Eureka — magazyn popularno­
naukowy; 19.15 — Przypominamy 
radzimy; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik (kolor): 20.05 — Teatr TV — 
A. Fredro — „Śluby panieńskie” 
— komedia. Reż. — B. Korzeniow­
ski; 21.20 — Spotkanie z pisarzem 
— z Toeplitzem rozmawia A. Ma­
łachowski; 21.50 — Dziennik: 22.10 
— Gra Andrzej Grabiec — skrzyp, 
ce; 22.40—23.45 — Politechnika — 
oowt.

Przyjmę zaraz szlifierza -
galwanizatora. Oferty

Student przygotowuje do 
matury, chemia, w domu 
ucznia. Telefon 595-46, w. 
28, pokój 313, Struk, po 
godz. 17. 26447g 
Pomoc domowa na stałe 
potrzebna. Beym, Poznań, 
ul. Słowiańska 16 m. 3a, 
tel. 41-84-54. 26483g
Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa", Grun 
waldzka 19 dla 26486g.
Przyjmę sezonowo pra­
cowników do prac. Polo­
wych. Wyżywienie 1 meisz 
kanie zapewnione. Kazi­
mierz Jarmuż, Juńcewo, 
poczta Damasławek, pow. 
Żnin, woj. bydgoskie, sta­
cja kolejowa Damasławek. 

26515g
Przyjmę 
blacharza

samodzielnego 
samochodowe-

go. Telefon 459-03. 26605g
Do prac w ogrodzie przyj 
mę. Poznań, Urbanowska
18. 26533g
Starsza pani z córką przyj 
mie dozorstwo. Warunek 
małe mieszkanie. Oferty 
„Prasa‘\ Grunwaldzka 19 
dla 26544g."‘ "
Malarzy przyjmę. Niedź- 
wiedziński. Poznań, Bogu­
sławskiego 10 m. 6. zgło­
szenia od godz. 16. 26571g
Przyjmę mężczyzn do 
prac w ogrodzie, mieszka 
nie, utrzymanie zapewnio­
ne. Poznań, Szcze^anko-
wo 71. 26344gpr.
Czeladnika ślusarskiego 
zatrudnię przy wyrobach 
metalowych. Warsztat ślu 
sarski Piekary 22/23, lokal
38. 26583g

„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 26518g.
Fryzjerka i kandydatka 
na uczennicę, zamiejsco­
we, potrzebne. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 26600g.
Przyjmę pracownika fi­
zycznego, najchętniej ślu­
sarza. Pracownia złotnicza 
Poznań, Czechosłowacka 
125. 26612g
Fryzjerka przyjipie do 
prowadzenia samodzielne 
go zakładu. Oferty „Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla 
26656g.
Przyjmę pomocników i u- 
czniów elektroinstalato- 
rów. Zgłoszenia: warsztat
ul. Skarbka 42, 
66-06-03.

telefon
26706g

Pomoc domowa na stałe, 
na dobrych warunkach — 
potrzebna zaraz. Ul. To­
mickiego lla m. 1, telefon
712-26. 27208g
Studentki udzielają kore­
petycji z matematyki, fi­
zyki, chemii. Tel. 601-72.

26535g

Sprzedaż
Sprzedam urządzenie fer­
my norek. Tel. 572-11, we-
wnętrzny 620.
Kożuch damski, 
tranzystor „Riga" 
sprzedam. Telefon

25964g 
męski, 
nowe. 
746-42. 
26838g

Sprzedam pianino marki 
Legnica w b. dobrym sta­
nie. Poznań - Winiary. ul. 
Leonarda 18b — Kaźmier-
czak. 26590g

------ —------------------------------  ' Sprzedam okazyjnie futro
Pracownika(czkę) obezna- greckie, czarne, nowe. O-
nego (ą) z uprawą goździ 
ków szklarniowych zatrud 
nię natychmiast w Pusz­
czykowie. Warunki dobre 
do uzgodnienia. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 26586g.

ferty „Prasa", Grunwaldz 
ka 19 dla 26514g.

Sprzedam psy owczarki 
niemieckie trzymiesięczne. 
Września, ul. Kopernika 4. 

26517g

Dnia 5 października 1972 r. zmarła po ciężkich 
i długich cierpieniach nasza droga i piezapom- 
nUna siostra w wieku lat 65

ZOFIA DREWNIK
z domu WALCZAK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10 bm. 
o godz. 10.25 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Bracia i rodzina

Poznań, ul. Poznańska 41 m. 9. 27250g

W dniu 5 października 1972 roku zmarł w wie­
ku lat 83. emerytowany

PROFESOR DOKTOR HABILITOWANY

JERZY SUSZKO
wieloletni profesor zwyczajny Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza, były kierownik Katedry 
Chemii Organicznej, dziekan, prorektor . rektor 
Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Pozna­
niu, organizator tajnego nauczania w okresie 
okupacji, członek byłej Polskiej Akademii Umie­
jętności. członek rzeczywisty PAN, Doctor Ho­
noris Causa UAM. odznaczony Orderem Sztan­
daru Pracy II Klasy. Krzyżem Oficerskim i Ko­
mandorskim Orderu Odrodzenia Polski, Meda­
lem 10-lecia PRL, Medalem J. Śniadeckiego oraz 
innymi licznymi odznaczeniami. Laureat Na­
grody Państwowej II stopnia, założyciel i czło­
nek honorowy Polskiego Towarzystwa Chemicz­
nego oraz innych towarzystw krajowych i za­

granicznych.
W Zmarłym Uniwersytet traci wybitnego i nie­

strudzonego naukowca, nauczyciela, wychowaw­
cę oraz organizatora pracy w Uczelni.

Po uroczystym pożegnaniu Zmarłego w dniu 
10 października o godzinie 11 w Collegium Minus 
UAM w Poznaniu, odbędzie się pogrzeb na cmen­
tarzu komunalnym na Junikowie o godzinie 14.15 
w tym samym dniu.

REKTOR i SENAT 
Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 

w Poznaniu.
8454-K1

Wielkopolska Spółdzielnia Ogrodnicza
w Poznaniu

URUCHAMIA NA TERENIE M. POZNANIA

£ Nieruchomości

NASTĘPUJĄCE PUNKTY SPRZEDAŻY

materiału szkółkarskiego
♦ ul. Urbanowska narożnik Pułaskiego

od dnia 9. X. br. w godzinach od 9—17;
♦ ul. Grunwaldzka, 150 m za Gosp. Targową —

od dnia 9. X. br. w godzinach od 10—17;
♦ ul. Bobrownicka 12 (Spławie) —

od dnia 9. X. br. w godzinach od 11—17.
W NIEDZIELĘ PUNKTY SPRZEDAŻY BĘDĄ CZYNNE 

w godzinach od 9—13.
Dnia 22. X. br. przy ul. Urbanowskiej odbędzie się 

KIERMASZ
ZE SPRZEDAŻĄ MATERIAŁU SZKÓŁKARSKIEGO, 

połączony z pokazem sprzętu ogrodniczego.
W czasie kiermaszu pokaz sadzenia i cięcia drzewek.

8314-Kl

Hydrofor 300 1 sprzedam, 
fabrycznie nowy. Telefon
601-52. 26485g
Kożuch męski w bardzo 
dobrym stanie, okazyjnie 
sprzedam, Jarochowskle- 
go 47a. 26749g
Futro damskie czarne jag 
nięta sprzedam. Dąbrow­
skiego 30c m. 20, od godz.
16. 26497g
Sprzedam taksometr „Pol 
tax". Bogdan Grochowski, 
Poznań, św. Wojciecha 27 
m. 12 (po godz. 18). 26591g
Sprzedam motorower „Ja­
wa Mustang". Dąbrowskie
go 71 m. 1. 26625g
Sprzedam dwa kożuchy z
długim białym 
Modra 25 m. 14. 
Świerczewskiego.

włosem. 
Osiedle 

26618g
Sprzedam sypialnię jasną, 
brzoza kanadyjska, stan 
idealny. Gniezno, tel. 36-08
godz. 16—18. 26633g
Sprzedam przenośny ga­
raż blaszany. Ul. Hetmań 
ska 56 m. 63, po 17.

26646g
Witraż sprzedam. Telefon
442-81. 26660g

O Samochody
Sprzedam BMW 600. Czyż, 
Poddany, Gołębia 14.

 26445g
Kupię Fiata 125 P. Adres 
wskaże „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 26505g.
Sprzedam samochód BL-11
tel. 66-03-04. 26354g

Oryginalne części zamien­
ne do Renaulta sprzedam.
Telefon 568-29. 26574g
Do P-70 błotniki przednie, 
atrapę maskę lub całą ka 
roserię kupię. Oferty „Pra 
sa“. Grunwaldzka 19 dla 
26577g.

Sprzedam BMW 2002, stan 
idealny, biały. Tel. Wolsz­
tyn 570, wieczorem.

25861g

Sprzedam okazyjnie War­
szawę M-20. Kocikowskl, 
ul. Kościuszki 82 m. 18.

26095g
Sprzedam Mercedesa typ 
220. Chociszewskiego 25 
m. 9. 25883gpr.
Pilnie sprzedam Syrenę 
103. Anna Modżanowska — 
tel. 593-62, do godz. 14.30.

26553g

Sprzedam Fiata nowego z 
PKO, kolor ciemno-zielo­
ny. Telefon 671-728.

27217g
Kupię konto PKO na Fia­
ta. Oferty „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 26596g.

Karoserię Fiata 126 P — 
sprzedam. Baranowo, pow. 
Poznań, ul. Wiosenna 3.

26604g
Kabriolet — Hansa, tanio 
sprzedam. Telefon 599-47.

26603g

Sprzedam Wartburga 1000, 
w bardzo dobrym stanie. 
Głogowska 237 m. 5.

26663S

Dnia 5 października 1972 r. zmarł nasz nieodża­
łowany kolega

JANUSZ MAZUR
artysta grafik

członek Związku Polskich Artystów Plastyków 
okręgu poznańskiego.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
9 października 1972 r. o godz. 11 na cmentarzu 

• na Junikowie.

Związek Polskich Artystów Plastyków 
Okręg Poznań.

27251g

4- Dnia 6 października 1972 r. zmarła ukocha- 
I na żona, mamusia, teściowa, babunia, siostra, 
bratowa i ciocia

JULIANNA WAZBIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 11.55 

na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni

mąż, syn z żoną i córką i rodzina

Proszę o nieskładanle kondolencji.
________ ____ ______________________ 27247 g

• Lokale
Małżeństwo, studenci, bez 
dzietni, poszukuje pokoju 
do ęzerwca. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
26702g.

Przyjmę na pokój ucz­
niów. Gostyńska 105.

26484g

Kraków! Mieszkanie pokój 
kuchnia, łazienka, przed­
pokój, balkon, słoneczne, 
c. o. — zamienię na podob 
ne w Poznaniu. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 26504g.

Pokój umeblowany, wy- 
najmę małżeństwu bez­
dzietnemu lub jednej oso 
ble. Poznań, Żeglarska 38
m. 26302g

Panna, pracownik nauko­
wy, poszukuje samodziel­
nego pokoju. Telefon — 
422-04, w poniedziałek 17 
—20 lub oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 26602g

Młode bezdzietne małżeń­
stwo, poszukuje pokoju. 
Bednarek. Taczanowskie-
go 19 m. 13. 26601g

Klub sportowy, poszukuje 
dla trenerki pokoju 1-oso 
bowego lub wspólnego w 
Poznaniu. Oferty „Prasa". 
Grunwaldzka 19 dla 1734K2

Dwie pracujące panie, po 
szukują pokoju. Oferty — 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 25000g.

Okazja! Parcela z rozpo­
czętą budową (1/3) i ma­
teriał budowlany, blisko 
Poznania, miasto powiato 
we uprzemysłowione, do 
sprzedania. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
27181g.

Sprzedam pół domu bliź­
niaczego, stan surowy, Po 
znań, ul. Bardowskiego 32. 
Wiadomość: Poznań, ul. 
Zerkowska 50. 25612g

Połowę dużej willi wyłą­
czonej, w centrum, nada­
jąca się na biura, sprze­
dam. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 25461g

Małą działkę budowlaną 
w Poznaniu, kupię. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 26507g.

Sprzedam nowy dom, za­
budowaniami, 1,70 ha zie­
mi. Dogodny dojazd tra­
sa Poznań — Szczecin. Ru 
mianek, Szkolna 7, poczta 
Tarnowo Podgórne, pow.
Poznań. 26509g

Sprzedam domek jednoro­
dzinny, c. o., garaż, ogród 
pętla tramwajowa Poznań 
— Junikowo. Poznańska 
12, drugi Pobiedziska. Zie
łona 1. 26083gpr
Sprzedam działkę 592 m* 
pod willę wolnostojącą. 
Poznań, Strzeszyńska. In­
formacje: tel. 517-89, — po
godz. 18. 26698g

Zguby Hóżne
W dniu 5. 10. 72 r. w go­
dzinach rannych, z rogu 
ulicy Młyńskiej i Solnej — 
zaginął piesek rasy „rat- 
ler“ maści (koloru) saren 
ki ze znakiem szczegól­
nym na tylnej nóżce (częś 
ciowo brak sierści). Ucz­
ciwego znalazcę uprasza
się o zwrot pieska, 
nagrodzeniem. Ul. 
ska 14a m. 16, tel. 
albo 672-285.

za wy 
Młyń- 
550-25, 
27116g

Garaż do wynajęcia. Wia­
domość: tel. 67-27-88

26433g

Pilnie poszukuję wyko­
nawcy domku jednoro­
dzinnego. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 26472g
Garażu samochodowego — 
poszukuję na Jeżycach. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 26525g.
Domowe naprawy telewi­
zorów. Tel. 500-58. 26697g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
6 października 1972 r. zmarła w wieku 66 lat 
nasza kochana siostra, szwagierka i ciocia

LEOKADIA TOMASZEWSKA
z domu STELMASZAK

b. nauczycielka SN i LP, 
odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Odznaką 10-lecia Polski Ludowej, 

Odznaką Tysiąclecia. Złotą Odznaką ZNP.
Pogrzeb odbędzie się w 

9 października br. o godz. 
junikowskim w Poznaniu.

W smutku pogrążona

Poznań. Gajowa 12 m.

poniedziałek, dnia
13.05 na cmentarzu

RODZINA
27207g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
6 października 1972 r. zmarł po długich cier­

pieniach mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, 
teść, śp.

CZESŁAW JACHCZYK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

9 bm. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążeni

żona, syn, synowa i rodzina
Poznań, Rynek Łazarski 2 m. 6. 272lOg

UWAGA: POM, ZNMR i PGR 
Baza Zaopatrzenia i Zbytu 

Przedsiębiorstw Mechanizacji Rolnictwa
w Komornikach 

zawiadamia swoich odbiorców 
zamknięciu magazynów materiałowych 
i wstrzymaniu wszelkiej sprzedaży

powodu ROCZNEJ INWENTARYZACJI

1.
2.
3.

w terminach
magazyn rur 
magazyn wyr. hutnicz. 
magazyn narzędzi 
magazyn art.
elektroterhnicznycb

5. magazyn części 
regeneracyjnych

jak niżej
nr 
nr 
ar

nr

9. X.—31. X. 72
1, XI.—15. XI. 72

IC X.—31. X. 72

13. XI.—30. XI. 72

27. X__ 31. X. 72
1730-K2

INSTYTUT NAUKOWY W WARSZAWIE 
w y n a j m i e

3 do 4 POKOJE ew. UMEBLOWANE 
jako pomieszczenia biurowe 
na okres do 6 miesięcy.

Pożądane śródmieście m. Poznania lub punkt 
z dobrą komunikacją miejską oraz telefon. 
Oferty „Prasa", Grunwaldzka 19 dla 26638g.

Pranie, prasowanie bieliz­
ny, koszul, kitli, ortalio­
nów — 3 dni. Cybulskie- 
go 16. 27162g
Do nowo zakładanej fer­
my drobiu k. Poznania — 
przyjmę wspólnika - współ 
niczkę. Szczegółowe ofer­
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 26575g.
Sprzedam czynny kiosk — 
warzywa - kwiaty, punkt 
dobry. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 26585g

Wywołuję w terminie 7 
dni filmy barwne pozyty­
wowe i negatywowe. Za­
kład fotograficzny. Jan 
Kołecki. Ratajczaka 36 (na 
rożnik Czerwonej Armii.
tel. 599-21. 26662g

Matrymonialne
Emeryt lat 67 z mieszka­
niem, poszukuje towarzy­
szki życia, do lat 57. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 26448g.
Szybko, dobrze, szczęśli­
wie kojarzy małżeństwa — 
Biuro Matrymonialne „O- 
gnisko" Poznań, Strusia 9.

26626g
Wdowa, materialnie nie­
zależna, z mieszkaniem — 
pozha kulturalnego, sa­
motnego pana do lat 58. 
Wdowcy mile widziani. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 26628g.

Pracownicy poszukiwani
CSO - zakład Budownictwa Szklarniowego i Urządzeń 
Ogrodniczych w Poznaniu, ul. Ożarowska 42, telefon 
700-92 — zatrudni zaraz następujących pracowników: 
— RADCĘ PRAWNEGO z praktyką w budownictwie, 

na pół etatu,
— KIEROWNIKA Wydziału Robót Budowlano-Monta­

żowych z uprawnieniami budowlanymi,
— KIEROWNIKA Działu Zaopatrzenia Technicznego, 
— Z-CĘ KIEROWNIKA Działu Ekonomicznego, 
— KIEROWNIKA Magazynu Wyrobów Hutniczych.
— STARSZEGO PROJEKTANTA (wykształcenie wyż­

sze mechaniczne),
— ST. REFERENTA TECHNICZNEGO d/s zaopatrze­

nia,
— KIEROWNIKA BUDOWY z upr. budowlanymi, 
— MONTERÓW instalacji sanitarnych, 
— MONTERÓW konstrukcji stalowych,
— SPAWACZY autogenicznych i elektrycznych,
— SZKLARZY, 
— BLACHARZY, 
— ŚLUSARZY, 
— MALARZY, 
— ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH, 
— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do lekkich prac 

porządkowych.
Praca na miejscu oraz na delegacjach na terenie 

całego kraju w akordowym i dniówkowym systemie 
wynagrodzenia wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie.

Dojazd do Zakładu autobusem zakładowym.
8293-K1

Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu 
Spożywczego w Poznaniu, ul. Smoluchowsklego 7/9, 
dojazd tramwajami 3, 13, 17, telefon 671-271, wewn. 85 
— zatrudni zaraz:

— TOKARZY, FREZERÓW, WYTACZARZY —
— Ślusarzy,
— SPAWACZY,
— SUWNICOWEGO.
Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w Dziale

Kadr i Szkolenia pod w/w adresem. 8444-M1
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„Społem" - Poznańska Spółdzielnia Spożywców w Po­
znaniu — zatrudni zaraz:
— POMOCE KUCHENNE do stołówek, wymagane 

wykształcenie podstawowe,
— SPRZEDAWCÓW do sklepów branży spożywczej* 

wymagne wykształcenie zawodowe,
— CZELADNIKA RZEZNICKIEGO do Punktu Roz­

bioru Mięsa, wymagane wykształcenie zawodowe 
plus praktyka,

— KIEROWNIKA SKLEPU branży spożywczej, wy­
magane wykształcenie zawodowe plus praktyka. 

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych 
..Społem" PSS w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 40.
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Tenis ziemny

Mistrzostwa 
okręgu młodzików 
Na kortach Olimpii odbyła się 

jedna z ostatnich imprez tegorocz­
nego sezonu — mistrzostwa okręgu 
młodzików. Startowało 27 zawod­
ników i zawodniczki z trzSbh poz­
nańskich klubów: Warty, AZS-u i 
Olimpii.

W kategorii dziewcząt zwyciężyła 
reprezentantka Warty — Tewlecka. 
Drugie miejsce zajęła Pertek 
(AZS), trzecie Manyś (Olimpia), a 
czwarte — Liszkowska (AZS). 
Wśród chłopców triumfowali za­
wodnicy Olimpii, zajmując trzy 
pierwsze miejsca. Najlepszym był 
Lesińskl przed Millerem i Olejni­
czakiem. Na czwartej pozycji zna­
lazł się najmniejszy uczestnik tur­
nieju — Nowak z AZS-u.

• * *
Drużyna Olimpii bawiła ostatnio 

w Lauchammer (NRD), gdzie spot­
kała się z miejscowym Aktivist, 
wygrywając 9:7. (s)

Międzynarodowy turniej koszykarek

Poznańska Olimpia prowadzi
W sali przy ul. Chwiałkowskiego rozgrywany jest międzynarodo­

wy turniej koszykarek, zorganizowany z okazji 50-lecia Kolejowe­
go Klubu Sportowego Lech, z udziałem dwóch drużyn węgierskich, 
jednej czechosłowackiej, Olimpii Poznań i zespołu gospodarzy.
Po dwóch dniach największe 

szanse na zwycięstwo mają za­
wodniczki poznańskiej Olimpii, 
które dotychczas rozegrały trzy 
spotkania, wszystkie wygrywając. 
Zawodniczki Olimpii pokonały w 
piątek Lecha oraz zespół węgier­
ski VS Pecsi, natomiast wczoraj 
wygrały ze swoimi największymi 
rywalkami do pierwszego miejsca 
— drużyną Universita z Brna 
38:37. Już sam wynik wskazuje, że 
musiało to być bardzo zacięte spot 
kanie. Poznanianki zdobyły prze­
wagę w pierwszej połowie i pro­
wadziły do przerwy 20:13. Po 
zmianie stron Węgierki zaczęły 
lepiej strzelać i zdołały zniwelo­
wać niekorzystną dla siebie różni­
cę punktową. Dopiero w ostatnich 
sekundach meczu, poznanianki

Olimpiada szachowa
W sobotę wznowiono roz­

grywki na odbywającej się w 
Skopje olimpiadzie szachowej. 
Przed południem dogrywano 
odłożone partie trzeciej, fina­
łowej rundy olimpiady kobiet. 
W finale „B” Polska wygrała 
z Holandią 2:0. W odłożonej 
partii Radzikowska zwyciężyła 
Timmer. Po dogrywkach w 
grupie „B” prowadzi Polska 5 
pkt. przed Austrią — 4,5 pkt. 
oraz Jugosławią — 3,5 pkt.

KTOH?
NIEDZIELA

Godz. 8.30 — Międzynarodowy tur­
niej koszykówki kobiet z okazji 
50-lecia KKS Lech. Sala przy ul. 
Chwiałkowskiego.

— Regaty wioślarskie na zakończe­
nie sezonu. Jezioro Maltańskie.

Godz. 10 — Warta — Grunwald. 
Mecz hokeja na trawie o mi­
strzostwo I ligi. Boisko przy ul. 
Maratońskiej.

— Turniej siatkówki kobiet o Pu­
char CRZZ (półfinały). Sala przy 
ul. Grunwaldzkiej 1.

Godz. 10.30 — Olimpia II — Warta 
Śrem. Mecz bokserski o mistrzo­
stwo ligi międzywojewódzkiej. 
Sala przy ul. Promienistej.

Godz. 11 — Lekkoatletyczne zawo­
dy juniorów o Puchar GKKFiT. 
Stadion AZS-u przy ul. Puła­
skiego.

— Lech — Sparta Wrocław. Mecz 
hokeja na trawie o mistrzostwo 
I ligi. Boisko przy ul. Świer­
czewskiego.

Centralne regaty na Jeziorze Maltańskim

Wioślarze kończą sezon
Ostatnią centralną imprezą wioślarską w tym sezonie są regaty 

jesienne, które wczoraj rozpoczęły się na Jeziorze Maltańskim. Pier­
wszy dzień zawodów przyniósł wiele ciekawych rezultatów, a walka 
o zwycięstwa była bardzo zacięta.
Na starcie poznańskich regat sta­

nęło około 700 wioślarzy i wiośla- 
rek z 30 klubów oraz reprezentan­
ci SC Berlin Gruenau. Wszystkie 
poznańskie kluby zgłosiły również 
swoich przedstawicieli, zabrakło 
tylko zawodników KTW Kalisz. Za 
wody rozgrywane są w kategorii 
seniorów i juniorów. Zabrakło co 
prawda najlepszych — ścisłej czo­
łówki, ale za to do Poznania przy­
jechało wielu młodych, utalento­
wanych wioślarzy, z których sport 
polski będzie na pewno miał je­
szcze wiele pociechy.

zdobyły • decydujące o zwycięstwie 
punkty. Gra była ciekawa, ale oba 
zespoły raziły nie najlepszą cel­
nością strzałów. Najwięcej punk­
tów zdobyły dla Olimpii: Trela 12 
i Mańczak 10, dla University No- 
vakova 15.

Wczoraj rozegrano jeszcze dal­
sze mecze. Osłabiony brakiem 
trzech reprezentantek Polski: Stró- 
żyny, Fromm i Wasilewskiej — 
Lech, przegrał z budapeszteńskim 
zespołem BSE 39:51 (18:22). W tym 
meczu najlepiej strzelały w zes­
pole BSE: Mosonyj 15 i Budavari 
14, w Lechu: Mnich 12 i Grzecho- 
wiak 10. Doszło również do poje­
dynku dwóch drużyn węgierskich, 
w którym BSE wygrał z PVS 39:36 
(17:10).

W ostatnim meczu wczorajszego 
dnia Universita Brno wygrała z 
Lechem 53:32 (32:23). (s)

nr ydzień temu prezentowaliśmy 
x na naszych łamach aktual­

ną sytuację w koszykówce męs­
kiej nie ukrywając, że poważnie 
liczymy na wysoką pozycję jedy­
nego reprezentanta Poznania w I 
lidze — Lecha w zbliżających się 
kolejnych rozgrywkach ekstra­
klasy. Dzisiaj chcielibyśmy zająć 
się piłką ręczną, gdzie sytuacja 
jest bardzo podobna. I tutaj w I 
lidze mężczyzn Poznań reprezen­
towany jest przez jeden zespół — 
Grunwaldu, również odgrywają­
cy czołową rolę wśród dziesięciu 
najlepszych drużyn krajowych z 
poważnymi szansami na tytuł 
mistrzowski w 1973 roku.

Nim jednak zajmiemy się sezo­
nem mistrzowskim 1972/73, kilka 
słów na temat niedawno zakoń­
czonych XX Igrzysk Olimpijskich 
w Monachium. Reprezentacja Pol­
ski zajęła tam dziesiąte miejsce, 
będąc w początkowej fazie zawo­
dów prawdziwą rewelacją. Pola­
cy, wśród których znalazło się 
dwóch poznaniaków Dybol i Roz- 
miarek, typowani byli przez fa­
chowców na kandydata do zaję­
cia co najmniej punktowanego 
miejsca, lecz, niestety, nie weszli 
do ścisłego finału i musieli wal­
czyć o dalsze pozycje. Tym nie­
mniej, start naszych piłkarzy w 
olimpijskim turnieju trzeba uz­
nać za udany i jeżeli tylko nasi 
piłkarze ręczni częściej będą u- 
czestniczyli w poważnych zawo­
dach, możemy liczyć w przyszło­
ści na znacznie lepszą pozycję. 
Przypomnijmy, że złoty' medal w 
Monachium wywalczyła drużyna 
Jugosławii, srebrny — CSRS, a 
brązowy Rumunia. W pierwszej 
szóstce znalazły się również: na 
czwartej pozycji NRD, na piątej 
ZSRR, a na szóstej — NRF.

Najbardziej zacięte pojedynki to­
czyły się wśród juniorów. Na uwa­
gę zasługuje zwycięstwo dwójki 
bez sternika KW 04 (Jerzy Krieger 
i Jarosław Skrzypczak), która wy­
grała swój bieg w dobrym czasie, 
pozostawiając w pobitym polu kil 
ka niezłych osad, w tym również 
reprezentantów Berlina Gruenau. 
W innych biegach juniorów poz­
naniakom wiodło się już nieco go­
rzej. Natomiast wśród juniorek mi­
łą niespodziankę sprawiła nam An­
na Rejwosz z Posnanii, która wy­
grała wyścig jedynek.

A oto zwycięzcy wczorajszych 
biegów:

Juniorki: czwórki ze sternikiem 
— Wisła Grudziądz, 5. Tryton Poz­
nań, jedynki — Anna Rejwosz (Pos 
nania), 7. Zofia Szatkowska (KW 
04), czwórki podwójne — AZS Wro­
cław, 6. Tryton, dwójki podwójne 
— SC Berlin.

Seniorki: jedynki — Aleksandra 
Kaczyńska (AZS Wrocław), 2. Elż­
bieta Drygas (AZS Poznań), 3. 
Wiesława Szatkowska (KW 04), 
czwórki podwójne — AZS Wro­
cław, 3. AZS Poznań, dwójki po­
dwójne — Budowlani Nowa Huta, 
2. KW 04.

Liga angielska
P. P. Totalizator Sportowy po- 

daje wyniki meczów I i II ligi 
angielskiej, objętych zakładami 
piłkarskimi na dzień 7 bm.:

1.- Birmingham — Chelsea 2:2; 2. 
Crystal Pałace — Coventry 0:1; 3. 
Ipswich — West Ham 1:1; 4. Leeds 
— Derby 5:0; 5. Leicester — Sout- 
hampton 1:0; 6. Liverpool — Ever- 
ton 1:0; 7. Manchester City — 
Wolverhampton 1:1; 8. Newcastle 
— Norwich 3:1; 9. Sheffield UTD 
— Arsenał 1:0; 10. Tottenham — 
Stoke 4:3 ; 11. West Bromwich — 
Manchester UTD 2:2; 12. Brighton 
— Hull 1:1; 13. Burnley — Swin- 
don 2:1.

Mistrzowski tron w oblężeniu
Wszystko wskazuje na to, że 

olimpijczycy, którzy bardzo sta­
rannie przygotowywali się do u- 
działu w Igrzyskach Olimpijskich, 
również w zbliżających się roz­
grywkach mistrzowskich będą od­
grywali czołową rolę. 21 i 22 bm. 
rozegrane zostaną pierwsze mecze 
o mistrzostwo ekstraklasy. Star­
tuje dziesięć zespołów. Są to: 
Wybrzeże i Spójnia Gdańsk, Ani- 
lana Łódź, Gwardia Opole, Śląsk 
Wrocław, Sparta Katowice, Stal 
Mielec, Grunwald Poznań, Pogoń 
Zabrze i Pogoń Szczecin. Te dwa 
ostatnie zespoły awansowały w 
ubiegłym sezonie do grona naj­
lepszych.

Kto z tej dziesiątki ma szanse 
na wywalczenie najwyższego 
trofeum? Już pobieżna analiza 
wskazuje na to, że w tym sezonie 
wokół mistrzowskiego tronu bę­
dzie wielki tłok. Co najmniej 
sześć zespołów startuje z zamiarem 
zajęcia pierwszego miejsca: Wybrze 
że, Anilana, Śląsk, Sparta, Stal 
i poznański Grunwald. Drużyny 
te mają w swoich szeregach wie­
lu bardzo dobrych graczy i wy- 
daje się, że o końcowej klasyfi­
kacji zadecyduje przede wszyst­
kim przygotowanie kondycyjne. 
Rozgrywki prowadzone są syste­
mem czterorundowym, a więc w 
każdą sobotę i niedzielę mecz i 
rewanż z tym samym zespołem. 
Zmusza to trenerów do operowa­
nia znacznie większą liczbą za­
wodników a i dla kibiców jest to 
bardziej atrakcyjne, gdyż po pro­
stu rozgrywki trwają dłużej i są 
bardziej emocjonujące. Niebaga­

Juniorzy: czwórki ze sternikiem 
— Budowlani Płock, 8. Tryton, je­
dynki — Wiesława Kujda (Skra 
W-wa), dwójki bez sternika — KW 
04, dwójki ze sternikiem — AZS 
Szczecin — Kraków, 4. Posnania, 
czwórki bez sternika — Zawisza 
Bydgószcz, dwójki podwójne — SC 
Berlin; 3. Tryton.

Seniorzy: czwórki podw. bez ster 
nika — AZS Kraków, 2. Posnania, 
czwórki ze sternikiem — AZS 
Szczecin — Kujawiak — Posnania, 
dwójki bez sternika — AZS Poz­
nań, 7. Tryton, jedynki — Tytus 
Bisping (AZS Kraków), dwójki ze 
sternikiem — Budowlani Płock, 5. 
Polonia Poznań, czwórki bez ster­
nika' — AZS Szczecin — Posnania 
— Czarni — Warmia, 2. AZS Poz­
nań, dwójki podwójne — AZS 
Szczecin, 4. Posnania. (s) 

Jak za dawnych lat...
... grały koszykarki Lecha oraz Polonii Warszawa 

wzmocnionej zawodniczkami AZS-u Warszawa i ŁKS-u. 
Był to bardzo zacięty i przyznajmy stojący na niezłym 
poziomie pojedynek, chociaż na boisku nie występowała 
ani jedna koszykarka aktualnie grająca w I-ligowych 
drużynach tych klubów. Z okazji 50-lecia swego istnie­
nia KKS Lech zorganizował mecz byłych koszykarek. 
Trudno znaleźć inne określenie, bo przecież nie można 
użyć sformułowania „starsze panie”, gdyż zawodniczki 
przebywające wczoraj na parkiecie sali przy ul. Chwiał- 
kowskiego, nie ustępowały urodą i sprawnością fizyczną 
koszykarkom grającym obecnie w ligowych zespołach.

Panie pokazały wczoraj niezłą koszykówkę, demonstru­
jąc niekiedy bardzo ładne zagrania, kwitowane gorącymi 
oklaskami przez publiczność licznie zapełniającą trybuny. 
Nie będziemy relacjonować przebiegu spotkania, bo prze­
cież nie q to chodzi. Z obowiązku sprawozdawcy podaje- 
my, źc wygrał Lech 33:27, mimo iż zespól gości prowadził 
do przerwy 17:13. W drużynie Lecha najlepiej strzelały 
Ka palczyńska, Zawal i Jałocha po 6 punktów, zaś w Po­
lonii: Loth-Nowak 9 pkt., Warmus-Zawadzka oraz Iwa- 
now-Jaworska po 8 pkt. (s)

telny wpływ będzie miała rów­
nież predyspozycja psychiczna i 
opanowanie nerwowe poszczegól­
nych graczy. Piłka ręczna zdoby­
ła sobie w Polsce, w tym również 
w Poznaniu wielką popularność, 
mecze odbywają się przy kom­
pletach publiczności w prawdzi- • 
wie „gorącej” atmosferze. I wte­
dy właśnie o zwycięstwie może 
zadecydować spokój i konsekwen­
tne realizowanie planów taktycz­
nych. A to przy ogłuszającym 
dopingu nie zawsze jest łatwe.

W tym doborowym towarzy­
stwie mocno liczymy na poznań­
ski Grunwald. Mistrz Polski z 
roku 1971, wicemistrz Polski i 
zdobywca Pucharu Polski z roku 
1972, jest uważany przez ekper- 
tów za jednego z najpoważniej­
szych kandydatów do tytułu mi­
strza Polski na rok 1973. I my. 
również przyłączamy się do tej 
opinii, chociaż trener Aleksander 
Wiecanowski dopiero na kilka 
tygodni przed rozgrywkami, dys­
ponował wszystkimi zawodnikami. 
Przed Olimpiadą Dybol i Roz- 
miarek uczestniczyli w licznych 
obozach i nie było ich w Pozna­
niu, a we wrześniu ośmiu naj­
lepszych trenowało we Wrocła­
wiu, przygotowując się do startu 
w Mistrzostwach Armii Zaprzy­
jaźnionych, gdzie zresztą walnie 
przyczynili się do zdobycia przez 
reprezentację Wojska Polskiego 
pierwszego miejsca. Obecnie wszy­
scy są już na miejscu i pilnie 
trenują.

Sytuacja w Grunwaldzie jest 
obecnie bardzo pomyślna. Ponad

Tenis stołowy

Reprezentanci CSRS, NRD i Polski 
wystąpią w Poznaniu

Jesienny sezon tenisa stołowego w Poznaniu, urozmaicony zosta­
nie interesującym międzynarodowym turniejem w konkurencji dru­
żynowej i indywidualnej.

Zawody odbędą się w dniach 10 
i 11 bm. w sali Ośrodka Sportowe 
go przy ul. Chwiałkowskiego 34. 
Początek pojedynków każdego 
dnia o godz. 9 i 13.30.

W turnieju drużynowym o pu­
chary WKKFiT oraz POZTS wystą 
pią pierwsze reprezentacje Czecho 
Słowacji i NRD oraz dwa zespoły 
Polski. Walki rozegrane zostaną w 
kategorii mężczyzn i kobiet.

W barwach Polski w konkuren­
cji kobiet startują dwie zawodni­
czki okręgu poznańskiego: Anna 
Przygoda (Piast Ostrzeszów) i 
M. Urbańska (Stomil Poznań).

Zawody w konkurencji drużyno 
wej odbędą się pierwszego dnia, 
pojedynki indywidualne nazajutrz. 
Wystąpią w nich z naszego okrę­

20 zawodników kandyduje do 
pierwszego zespołu, a wśród nich 
aż pięciu bramkarzy. Naturalnie 
pozycja olimpijczyka — Rozmiar- 
ka wydaje się być niezagrożona, 
ale musi on szczególnie dbać o 
wysoką formę, gdyż ma poważ­
nych konkurentów w osobach 
wychowanków Grunwaldu: Wize- 
go, Zawiei i Grobelnego oraz Le- 
śniczaka, który przeszedł do Grun­
waldu z Energetyka. Ta czwórka 
reprezentuje mniej więcej wyrów­
nany poziom.

Gracze w polu, to przede wszy­
stkim Dybol, który tak znakomi­
cie spisywał się na Olimpiadzie 
i na Mistrzostwach Armii Zaprzy­
jaźnionych a ponadto Ganske, 
Zieliński, Ratajczak, Jarzyński, 
Kozłowski, Dyzman, Olewiński, 
Baśkiewicz, Piechowiak. Ale to 
jeszcze nie wszystko. Na dosko­
nałego gracza wyrasta Jerzy Ku­
leczka brat Zbigniewa. Ten pił­
karz o znakomitych warunkach 
fizycznych, dysponuje silnym 
strzałem z drugiej linii a więc 
jest zawodnikiem bardzo potrzeb­
nym Grunwaldowi, który od lat 
miał zawsze kłopoty ze znalezie­
niem tego typu graczy. Trener 
Wiecanowski bardzo poważnie li­
czy na Jerzego Kuleczkę w nad­
chodzących rozgrywkach. Kolej­
ny nowy nabytek, to Roesler z 
Ii-ligowej Warszawianki oraz Ta­
deusz Dybol, brat Zbigniewa, któ­
ry również ma szanse na zajęcie 
miejsca w drużynie I-ligowej. Z 
zespołu, który występował w u- 
biegłym roku ubył Olejniczak, 
kończąc swoją bogatą karie­

gu Iwachow, Szymuś 1 Zasadą 
(Polonia Chodzież), Kamiński j 
Meyer (Stomil Poznań), Jędrusek 
Klekotta i Słomiak (San Poznań) 
oraz Jerzy i Stefania Przygoda 
(Piast).

Wstęp na zawody wolny. (T)

Hokej na trawie

II bramek 
w dwóch meczach

W dwóch meczach o mistrzo­
stwo I ligi w hokeju na trawie, 
rozegranych na boiskach Pozna­
nia, strzelono 11 bramek.

Mistrz Polski Warta w pełni zre­
habilitował się za ostatnie niepo­
wodzenia, deklasując ambitną je­
denastkę beniaminka — Spartę 
Wrocław 9:0 (4:0). Zespół gospoda­
rzy miał przez cały czas przewa­
gę, zdobywając bramki przez rńło 
dego, utalentowanego zawodnika 
— Rotnickiego — 6, Otulakow-
skiego — 2 i Józefa Wybieral­
skiego — 1.

Znacznie ciekawszy przebieg 
miał pojedynek dwóch lokalnych 
rywali — Lecha i Grunwaldu. Ma 
łe derby w stolicy Wielkopolski 
zakończyły się wynikiem remiso­
wym 1:1 (1:1). Bramkę dla Grun­
waldu zdobył Bogucki, dla Lecha 
wskutek nieuwagi arbitra, w spo­
sób nieprzepisowy — Sołtysik. (x)

Piłkarskie 
eliminacje

W eliminacyjnym meczu do mi­
strzostw świata, rozegranym w 
Dreźnie, NRD pokonała Finlandię 
5:0 (0:0). Piłkarze Włoch w elimi­
nacyjnym meczu do mistrzostw 
świata pokonali Luksemburg — 
4:0 (3:0).

I LIGA i
ŁKS — Pogoń Szczecin 1:8 (0:8) 

rę sportową. Nie będzie również 
grał Piotrowski. Zawodnik ten 
miał prawdziwego pecha. Po kon­
tuzji odniesionej dwa lata temu 
i długotrwałym leczeniu, zaczął 
w ostatnich tygodnich dochodzić 
do wielkiej formy. Niestety, na 
treningu kontuzja odnowiła się 
i w nadchodzącym sezonie nie 
będzie mógł on grać. Wielka 
szkoda.

Piłkarze ręczni Grunwaldu swo- 
je mistrzowskie mecze rozgrywać 
będą nadal na sali przy ul. Mar- 
celińskiej, należącej do Wyższej 
Oficerskiej Szkoły Służb Kwater- 
mistrzowskich. Znając życzliwy 
stosunek kierownictwa tej szko­
ły do sportu jesteśmy przekona­
ni, że współpraca układać się bę­
dzie bardzo dobrze, zwłaszcza, iż 
Grunwald jest zespołem przyno­
szącym tak wiele chwały wojsko­
wej kulturze fizycznej.

Pierwsze mecze mistrzowskie 
Grunwald rozegra 21 i 22 bm. W 
Gdańsku z tamtejszym Wybrze­
żem. W Poznaniu zobaczymy ich 
28 i 29 bm., kiedy to zmierzą się z 
Pogonią Zabrze. Pierwsza runda 
rozgrywek zakończy się 16 i 17 
grudnia. Wydaje się, że Grun­
wald ma stosunkowo korzystny 
układ. W pierwszej rundzie gra 
na wyjazdach z Wybrzeżem, Ani- 
laną, Spartą, Stalą i Śląskiem, a 
więc w drugiej — decydującej 
rundzie, najgrożnięjszych konku­
rentów będzie miał u siebie. Osta­
tnie mecze w sezonie 1972/73 poz- 
naniacy rezegrają na własnym 
boisku ze Śląskiem Wrocław. Ma­
my nadzieję, że podobnie jak 
dwa lata temu, będziemy mogli 
fetować zdobycie mistrzowskiego 
tytułu. Szczerze życzymy tego 
piłkarzom i kibicom.

MACIEJ STABROWSKI

NIEDZIELA

Październik 
8

Niedziela
9

Poniedziałek

Brygidy. 
Pelagii

Dionizego. 
Ludwika

Słońce: 6.04—17.15

1 TEATRY

POLSKI — g. 19 „Zemsta”.
OPERA — g. 19 „Człowiek z La

Manczy”. ___
OPERETKA — g. 19 „Piękna 

Helena”.
MARCINEK — g. 18 „Błękitny 

jeż”. \

KIMA ,
NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK

KDF MUZA — g. 10. 12. 14. 16 
„Wielkie wakacje” (fr. 11 1.) g. 
18. 20 i poniedz. g. 16. 18. 20 „Oca­
lenie” (nol. 16 1.) ooniedz. g. 10. 
12. 14. „Noc mewy” (1ap. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15 ..Słoń
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z indyjskiej dżungli” (ind. 11 1.), 
g. 17.30 . 20 „Wspomnienia z przy­
szłości” (NRF 14 1.) poniedz. nie­
czynne.

APOLLO — g. 10. 12.30. 15 „Ostat­
ni wojownik” (USA 16 1.). g. 17.30. 
20 „Dyrektor” (radź. 14 1.). ponie­
działek g. 15, 17.30. 20 „Bolesław 
Śmiały” (poi. 16 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12.30. 15.30. 18. 
20.15 „Love story” (USA 16 1.).

CZTERNASTKA — g, 10. 12. 14 
„Pilnujcie Zuzy” (NRD 14 1.). g. 
16. 18. 20 „Kłopoty z cnota” (ług. 
18 1.).

GONG — g. 10. 12. 14 i poniedz. 
g. 10. 12 „Rozbójnicy sycylijscy” 
(wł 14 1.) niedz. i poniedz. g. 16. 
18. 20 „Pokusa” (wł. 18 1.).

GRUNWALD — g. 12 „Ucieki­
nierka” (bajka), g. 15. 17 i ponie­
działek g. 17 19.30 „WJdz Semino- 
lów” (NRD 14 1.). niedz. g. 19.30 
„Dzięcioł” (poi. 16 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12. 14 „Jeśli 
dziś wtorek, to jesteśmy w Belgii” 
(ang. 14 1.). g. 16. 19 „Zmierzch 
bogów” (wł. 18 1.). noniedz. g. 10. 
12, 14 „Jak rozpętałem II wojnę 
światową” (poi. 14 1.). g. 16. 19.30 
„Marzenia miłosne” cz. I i II 
(weg. 14 1.).

KOSMOS — g. 11 „Wyzwanie dla 
Robin Hoodą” (ang. 11 1.) g. 17, 
19.30 „Tora! Tora! Tora!” (jap— 
ameryk. 14 1.). poniedz. g. 17 „Trup 
w każdej szafie” (czeski 16 1.). g. 
19.30 SDKF „Fantom” („Poranek”).

MALTA — g. 15 „Baba Jaga” 
(bajka) g. 16 „Nieśmiertelni Flin 
i Flap” (USA 11 14. g. 18 20.15 
„Ballada o Cable’u Hogue’u” (USA 

16 1.). poniedz. g. 15.45. 18. 20.15 
„I znów skacze przez kałużę” 
(czeski 11 1.).

MINIATURKA — g. 14. 16 „Hi­
storia żółtej ciżemki” (poi. 7 1.). 
g. 18. 20 „Korona śmierci” (weg. 
18 1.). poniedz. nieczynne.

OSIEDLE — g. 15.30. 17.30 „Gdzie 
jest generał” (poi. 12 1.) g. 19.30 
„Trzecia cześć nocy” (poi. 18 1.). 
poniedz. g. 15.30, 17.30. 19.30 „Cza­
rownica z bagien” (radź. 14 1.).

PANCERNIAK — g. 11 „Kajtek 
i siedmiogłowy smok” (weg. 7 1.), 
g. 17.30. 20 „150 na godzinę” (poi. 
11 1.). poniedz. g. 17.30. 20 .Ci 
wspaniali młodzieńcy w swych 
szalejących gruchotach” (ang. 11 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.45. 18 20.15 
„Brylanty nani Zuzy” (poi. 16 1.). 
noniedz. nieczynne.

RIALTO — g. 10. 12.30. 15. 17.30. 
20 „Ziemia faraonów” (USA 14 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 14 
„Latająca chatka” (poi. 7 1.), g. 15, 
17 19.30 „Polowanie na muchy” 
(poi. 18 1.). poniedz. nieczynne.

SCALA — g. 14. 16 18 „Kot w 
butach” (jap. 7 1.). g. 20 „Brylan­
ty pani Zuzy” (poi. 16 1.). noniedz. 
g. 16 „Tropiciel śladów” (rum. 
11 1.). g. 18. 20 „Moja noc u Maud” 
(fr. 18 1.).

WARTA — g. 15. 17.30. 20 „Obła­
wa” (USA 16 1.). poniedz. g. 10. 
12.30. 15.30 18 20.15 „Ogniomistrz 
Kaleń” (poi. 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14 „Pies w cyrku” tpol. 7 1.). 
g. 15. 18 „Ambasadorowie nie mor­
dują” (NRD 16 1.). poniedz. nie­
czynne.

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30. 18, 
20.15 „Był sobie łajdak” (USA 16 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 15. 17 „No­
wa misja korsarza” (fr. 11 1.). g. 
19 „Rzeźnik” (fr. 18 1.). poniedz’ 
nieczynne.

WRZOS (Mosina) — g. 16 „Kwiat 
ocknienia” (radź. 7 1.). g. 17. 19.15 
„Bądź w porcie nocą” (USA 14 1.). 
poniedz. nieczynne.

CYRK

CYRK „GDAŃSK” (Obok Sta­
dionu im. 22 Lipca) — niedz. g. 15 
i 19 (ostatnie przedstawienia).

DYŻURY

SZPITALE: NIEDZIELA — in­
terna. chirurgia ogólna, okulistyka, 
neurologia — ul. Walki Młodych 7; 
laryngologia — ul. Przybyszew­
skiego 49; psychiatria — ul. Szpi­
talna 29/33;

PONIEDZIAŁEK — interna, chi­
rurgia ogólna, laryngologia — ul. 
Mickiewicza 2; okulistyka, neuro­
logia — ul. Walki Młodych 7; 
psychiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, teł. 999; nagłe za­
chorowania w domu. tel. 66-00-66; 
dla pow. poznańskiego, tel. 544-44.

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
532-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego 140/142. Głogowska 107/ 
109, Główna 53. Kórnicka 24. Mic­
kiewicza 22, Słowiańska. Staro- 
łecka 78 (dyżury nocne). Marcin­
kowskiego U (cała dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93,

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414) 
— g. 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

MUZEA I WYSTAWY
W poniedziałki i dni poświątecz- 

ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
Historii m. Poznania i Rzemiosł 
Artystycznych są nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wod­
na 27) — codziennie g. 10—18 „Ar­
cheologia na Dolnym Śląsku w 
latach 1945—1970”.

HISTORII m. POZNANIA (Stary 
Ratusz) — codziennie — g. 10—15 
środy i piątki — g. 12—18. soboty i 
dni przedśw. nieczynne.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) - codziennie 
g. 9—17, niedz. g. 10—16 „Ruch ro­
botniczy w Wielkopolsce 1872_

INSTRUMENTÓW MU7YP7 
NYCH (St. Rynek 45) - codzienZ 
nie g. 10 15, wtorki i czwartki — 

g. 12—18 „Instrumenty muzyc*fte 
Indonezji”.

PRZYRODNICZE (Świerczew­
skiego 10) — codziennie g. 10 *"15’ 
środy 10—16 soboty nieczynne.

NARODOWE (al. Marcinkowskie­
go 9) — codziennie 10—15. środy. 1 
Diatki — g 12—18.

ROLNICTWA (Szreniawa) — ,C0‘ 
dziennie g. 10—17. niedz. i świ§.tó 
g. 11—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — codzien­
nie g. 10—15. poniedziałki i środy 
- g. 12—18.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — c®* 
dziennie g. 10—15. wtorki 1 czwart­
ki g. 12—18. 8. X nieczynne.

MUZEUM WYZWOLENIA (Cyta­
dela) — codziennie g. 9—17. nied*. 
i święta g. 10—16.

MUZEUM W KÓRNIKU — 
dziennie g. 9—17. soboty g. 9—14.

MUZEUM W ROGALINIE — 
codziennie g. 10—16.

BIBLIOTEKA IM E RACZYŃ­
SKIEGO (pl. Wolności) — Wysta­
wa Grafiki Książkowej i EXlibrisu 
M. Dolnej — poniedz. czwartek * 
niątek — g. 14—19. wtorek 1 sobota 
— g. 9—14. niedz. nieczynna.

BWA „Arsenał” (St. Rynek) *— 
Malarstwo Ildefonsa Houwalta 
g. 10—18. niedz. g. 10—17 (do 25. X.).

PTF (Paderewskiego 7) — 
ogramy” Stefana Woineckiesa. 
Codziennie g. 10—19, niedziele * 
święta g. 10—15 (od 10 do 22. X.)


